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War: 
Ceny ogloszeń 


Uwaga laponii skierowana jest na Singapore 


Demonstracja sił morskich 


Anglii, Francji, 


Niepokój jaki daje się wyczu- 
wać w Japońskiej opinii z powo- 
du manewrów, które mają się od- 
być pod Singapore, zwiększył się 
anacznić po atrzymaniu wiadomo. 
ści, że pewna liczba francuskich 
oraz holenderskich okrętów wojen 
nych w towarzystwie trzech krążo 
wqików amerykańskich weżmie 
czynny udział w manewrach. 
Dzletmiki japońskie podkreślają w 


Pomoc 


dla Hiszpanił Ludowej 


W prowincji Veneto we Wło. 
azech policja aresztowała kilka o- 
sób, Które prowadziły zbiórkę na 
rzecz pomocy dla republikańskiej 
Hiszpanii. 


Administra 


unk! prenumeraty: 


Ogłoszenia tabelaryczne a 56 prac. 


Ameryki i Holandii 


związku 2 tym faktem, że manew. 
ry pod Singapore nie będą mia. 
ly charakieru normalnych ćwiczeń 
floty I raczej nosić będą 


Po incydencie w Szanghaju 


Japonia iw przeprasza 


robotników włoskich| Biją amerykańskich dypiematów, później wyrażają uzolewania 


Agencja Domel donosi, Iż japań 
ski wiceminister Horinuszi w roz- 
mowie swęj z ambasadorem ame- 
rykańskim Grew, wyrażając ubo- 
lewanie z powoda incydentu z se- 
krețarzem ambasady „Stanów. Zje- 


Kosiety rządzą Holandią 


Wastępczyni tronu królowej holenderskiej 
urodziła wczoraj córkę 


Holenderska nasiępczyni troru 
księżna Juliana powiła wczoraj 
córkę- 

Z kół zbliżonych do pałacu kró- 
lewskiega informują, iż zarówno 
matka, jak i dziecko czują się do- 
skonale. 

Wiadomość © urodzeniu się 
księżniczki obwieściła saiwa 5] 
wystrzałów armatnich. 

Jednocześnie ze strza'ami ar. 
matnimi odezwały się dzwony we 


wszystkich kościołach, a w por- 
tach rozległ się glos syren okrę- 
towych. Domy zosiały przybrane 
ilagami. Ponad miastami ukazały 
się samoloty, które rzucały kartk: 
o barwach domu panującego, za- 
wierające władomość o przyjściu 
na świat księżniczki. W Hadze i 
wielu innych młastach na ulicach 
ukazali się heroldzi w hisiorycz- 
nych strojach, wznoszący okrzyki 
na cześć domu panującego. 


9 górników Spaliło sę żywcem 


W pozerze kopalni węgla w m. 
Kilsnih kolo Glasgow straciło 
weżaraj życie 9 górników. 

Pożar został po długotrwałych 
wysiłkach, które trwały przeszła 
dobę opanowany. Z kopalni wy 
dohyto zwłoki 9 afiar katastrofy, 


których tożsamości nie udało się 
stwierdzić, Zwłoki  nieszczęśli- 
wych górników są całkowicie zwę 
glone. Podczas akcji ratunkowej 
kilku górników doznała ciężkich 
abrażeń. 


w międzynarodowej brygadzie wojsk rządowych 


W oddziałach  międzynarodo- 
wych po stronie wojsk republikań 
sklih walczy w XV brygadzie ca- 
ły batelion, ziożony wyłącznie z 


Francuska m 


Anglików. Ostatnia został batalion 
ten odwiedzony przez maiora 
Atlec, szela opozycji w parlamen- 
cie landyńskim. 


isja lotnicza 


zapozna:e się z lotnictwem brytyjskim 


Francuska misja lotnicza przy- 
byla wczoraj do Londynu. W 
sklad jej wchodzi 5 rzeczoznaw- 
ców francuskiego ministeruni lot- 
nictiwa z p. Volvertem na czele. 

Misja ta ma się zapoznać z me 
śodami stosowanymi przez roz- 


maite gałęzie brytyjskiej produkcji 
lotniczej. Członkowie misji zwie- 
dzą dokladnie najważniejsze ośrod 
ki brytyjskiego przemysłu budo- 
wy samolotów i odbędą narady 
w brytyjskim ministerium lotnic- 
twa, 


cechy | cza się Francja i Holandia. 


Sroda 2 Lutego 1938 r. 
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ORGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI C€ODZI 
YDAWCAI 


w Krakowie z adnoszeniem m!esizcznie zł. 2.56, na prowinij| mizalicznie zł}. 2.30, zagranicą zł. 5.60. 
ła wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gi 56. zwyczajce gr. 40, nekralagi do 60 mm gr. 20, powyżej 60 mu. gr 30, dradne za wyraz 20 gr. 


drożej Układ ogłoszeń tekstowyth | zwyczajnych 6-tlo szpa!towy. Za Ireśt 


„Izwiestia” atakują Ludowy Ko- 
niisariat transportu wodnego, pi- 
sząc, że pańsiwa traci miliony na 
przygoiowanie kadr fachowców, 
zle rezuliaty ledwo można zauwa 
żyć, gdyż Ludowy Komisariat tran 
sporlu wodnego jest wrogo nastro 
jany wobec nowych ludzi. Dzien- 
nik podkreśla, że na kierowni- 


na Pacyliku 


nm'eprzychylaej manifestacji ze 
strony Anglii i Sianów Zjednoczo- 
aych, do których obecnie przyłą- 


dnoczonych Allisonem, padkreślii | odpowiednie kroki w celu ukara- 
trzy punkty: [nia winnych. 
1) bez względu na okolicznoś-, 3) Ze względu na niezgodność i 


m w jakich wydarzył się incydent, | sprzeczność wersji dotyczących | 

Czynue znieważenie amtrykań- j okoliczności i towarzyszyły | 
©  d;pomaiy w  Namhime| inćydentowi, wa będzie mog'a | 

przez rlmietza jzprnskiugo Ej!o| yć cztkowicie i 

wyćorzenieti ze wszech minr Za- | ry później po przeprowadzeniu jak | 


s'ugujgcym na ubolewanie. Jara | najbazdziej szczególowegzo 4% | 
major Honga | chodzenia. I 


udął się do ambas amerykan- 
sklej i w imieniu naczelnego wo- 
dza armii japońskiej w Chinach 


przeprosił Allisona, wyrażając jak 
najgłębsze ubolewanla z powodu 
incydentu. Rząd japoński podkre- 
élit, wicem uszi, rów. 
nież pragnie wyrazić jak najglęb- 
sze ubolewania, iż moglo dojść da 


podobnego incydentu. W Genewie rozpoczynają się 
2) Ze wzgłędu na poważny cha | dzisiaj obrady komitetu do spraw 
takter incydentu Rząd japoński|relormy paktu Ligi. Obrady te 


oczekiwane są z wielkim  zainte- 
resowaniem przez koła polityczne. 


udzielił zapewnienia, że po zakon 
czeniu dochodzenia, będą podjęte 


Z obrad francuskiego Parlamentu 


Wojskowa Raia Gogrodzrcza RENY 


Premier Goering powołał do ży- | rady weszli najwybitniejsi 


przed- 
cia wojskową radę gospodarczą, stąwiciele gospodarczego świata 
która dzialać będzie w ramach Iz. , Niemiec. 


by gospodarczej Rzeszy. W sklad 


RADA NACZELNA P.P. SZ. 


|nięty ze swego stanowiska, jeśli 


Paszuklwanie 
ogłoszeń Redakcja nie odjowiada. 


czych stanowiskach znajdują się 
ludzie bez odpowiednich kwalili. 
kacyj. Inżynierowie porzucają 
pracę, gdyż są źle wynagradzani, 
dwa i trzy razy gorzej niż gdzie- 
indziej. W poszczególnych źeglu- 
gach brak jest inżynierów, a je- 
dnocześnie zwalnia się szereg Spe 
cjalistów wrkutek skracania eta 
tów. Poza tym wielu inżynierów 
jest zatrudnionych nie w swej spe 
cjalności, Pracują oni jako maszy- 
niści i palacze, 

Dziennik przypomina komłisa- 
rzowi Pachomowawi, że przy ta- 
kim stosunku do kzdry pracowni- 
ków nie zdołał on wykonać tych 
zadań, jakie postawiono mu w kry 
tycznych uwagach deputowanych 
i w przemówieniu Mołolowa, | 

Aiak „Izwiestii” na Pachomowa | 
uważany jest w kołach dziennikar 
skich jako ponowne, poważne 0- 
strzeżenic, Że może być on’ usu- 


resortu swego nie postawi należy 
cie. 

Z chwilą mianowania Żakow- 
skiego szefa GPU. obwudu lenin- 
gradzkiega na zastępcę ludowego | 


Jak przypuszczają, najbardziej in. 
teresującym momentem będzie 
wysiąpienie przedstawiciela Szwe 
cii, p. Undena, który odczytać ma 
wspólną deklarację grupy państw, 
związanych z układem w Oslo, na 
temat reformy artykułu 16 pakiu 
Ligi. 

Przedstawiciel W. Bryaniii lord 
Cranborne przedstawić ma poza 
tym raport, jaki przygotował na 
temat sprawy reformy paktu Ligi 
Jednocześnie wystąpi on jako 


Burze szale! 


„Nasza Riecz“ donosi z Konstan 
cy, iż we wschodniej części morza 
Czarnego szalał huragan, które- 
go ofiarą padły statki sowieckie 
„Azneft“ i „Mienżynskij” wraz zł 
całą załogą. Ze slatku niemieckie- 


o „Nordosten“ fale zmyły z po- ; gielskich, rozbi 


kładu 5 marynarzy, których nie 
zdołano uratować. Huragan dako- 
nał wielkich spustoszeń w porcie 
Noworosyjsk, zrywając dachy i 
przewracając słupy telegraliczne. 


Zagranicą 
złotych 


komisarza 
— Jeżow będzie miał pięciu za- 
stępców: 
Czemyszew, Żukowskij i Żakow- 
skij. 


Rocz ‘^ XLVII 


groszy 


— 


— 


Konto P.K.D. œ Warszawie Wr, 29.129 
Potztowa 
Onqd Potztowy Warszawa | Kartoteka M. 180 


zekazy Rozrachunkowe 


ła zmianę adresu 58 gr. 


I zacfiarowanie pracy hezgłatnia 


W państwie „Wrogów Ludu“ 


spraw wewnętrznych 


Frynowskij,  Bielskij, 


Według wiadomości ze źródeł 
ieoficjalnych, Żakowskiemu ma 


być poruczone kierownictwo wy- 


wiadu i kontrwywiadu. P:zypom- 
nieć należy, że żakowskij jest au. 
torem broszury o szpiegostwie za 
granicznym. W ZSSR. broszura ta 
była drukowana w odcinkach 


przez calą prasę sowiecką 


G: ańscy 
hitlerowscy 


a stosunkach w Polsce 


Władze poiskie zajęły wycha- 


jdzący w Gdańsku oficjalny organ 
 Jutlerowców „Der Danziger Vora 
‘ posten“ z dn. 28 siycznia za nie- 


zgodne z prawdą i  tendencylie 


piztustawienie warunków życia w 
Polsce. 


Obrady genewskie 


Sprawa reformy paktu Ligi 


przedstawiciel Rządu W. Brytanii. 
Obrady komitetu potrwają 3—4 


laka będziemy mieli 
úzié pogode? 


Po dość pogodnym ranku dn'em 
wzrost zachmurzenia į opady, postę- 
pujące od zachodu. Lekkie ocieple- 
nie. Umiarkowane wistry z zachodu, 
górne do 60 km.godi. 


Dwie barki rybackie nie mogły £ 
powodu huraganu wpłynąć do 
portu i zatonęły wraz z załogą 


Podczas gwaltawnych burz, kió- 
re szalały, wzdłuż wybrzeży añ- 
y się liczne łovzie 
1 Statki rybackie, W Tornes (wy- 
spy Orkney) fale wyrzuciły ne 
brzeg ciała 4 ludzi, których toż. 
samości nie zdolano ustalić, 


Japonia niepokoi się 


sowieckimi zbrojeniami 


Z Tokio donoszą, że na osiat- 
nim posiedzeniu sejmu japońskie. 
go odbyla się interesująca dysku 
sja na temat zbrojeń sowieckich. 
Gdy sprawa ta wypłynęła na po- 
rządek dzienny przewodniczący 
aprosił cudzoziemców, znajdują- 
cych się ua galerii, by opuścili sa- 
lẹ obrad. Następnie zabrał glos 
min. wojny, generał Sugljama, 
który w dłuższym przemówieniu, 
odpowiadając na zadane mu pyta 


Ez] 


na Dalekim Wschodzie 


nia, omówił zagadnienie zbrojeń 
sowieckich na Dalekim Wscho- 
dzie. 

Wedlug ufromacji 
ły przeniknąć do opinii publicznej 
z posiedzenia Izby, min. Sugijama 
nie ukrywał, że zbrojenia sowiec. 
kie w prowincjach nadoceanicz. 
nych przybrały b. poważne rozmia 
ry i że Japonia nie może wobec 
tega zwolnić tempa swoich zbro. 
jeń. 


jakie zdola- 


Str. 


Triumf i oskarżenie 


Zwycięskie „tam - tam“ ra 
brzmiało wczoraj ze  szpalt 
„A. B. C”. Oto walne gcbranie 


Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
stołecznego uchwaliło rzeczy zgo- 
ła rewelacyjne: 

1) „obecnie członkiem Stow. 
Bratniej Pomacy Studentów U- 
niw. J. P. nie może być student 
teyznania majżeszotcego ani po 
chodzenia z rodziny wyznania 
mojżeszowego; w razie wątpli- 
wości w tym względzie kandydat 
na członka winien  udawod- 
nić TRZEMA POKOLENIAMI 
WSTECZ (podkr. moje), że w 
rodzinie nie była osób wyznania 
mojżeszowego..." ; 

2) mao  rarie atwierdzenia 
przez sąd koleżeński T-wa, iż 
członek utrzymuje z Żydami sto- 
sunki czy EKONOMICZNE, czy 
towarzyskie, czy też NAUKO- 
WE (podkr. moje), członek ten 
zostanie skreślony z listy Stora- 
rzyszenia..*. 

Cytuję dokładnie x „4.B.G*. 

.. 


Teraz parę wniosków logicz- 
nych: 

1) jeżeli miałeś, człowieku, 
ciotkę— prababkę wyznania moj- 
ieszmcego, — to przepadło, wy 
latujesz z „Rratniaka”, jak z 
procy, choćbyś był aryjczykiem 
krwi najczystszej; 

2) ale jeżeli, o, semito krwi 
równie najczystszej, udowodnisz, 
ża Twoje trzy pokolenia testecz, 
ro byli sami benwyznaniowcy; — 
proszę bardzo, mażesz być człon- 
kiem stołecznego „Bratniaka”; 
WYZNANIE jest sprawdzianem 
— wedlug tckstu „A. B. C“ — 


jedynym; 
3) jeżeli Twój weksel, —o bie- 
dny korporancie! — zawędruje 


pod sirzechę żydowską, — prze 
padła! wyłatnjesz z „Bratniaka” 
(stosunki EKONOMICZNE!); 

4) jeżeli każe Ci Twój „fatka- 
frontowy" profesor filozofii za- 


poznać się z dziełami Spinozy i 
Bergsona (niewątpliwie „osoby 
pochodzenia żydowskiego“), — 
przepadło! wylatużesz z „Brat- 
niaka" (stosunki NAUKOWE!); 
teorię względności Einsteina oœ 
mijaj o tysiąc długości końskich; 
i strzeż się Ewangelii świętych, 
ba byłyby stosunki NAUKOWE 
z Żydami Betleem ziemi; nie- 
prawdaż? 


.. 
* 

Ca do mnie, uważam ucharałi: 
„Bratniaka" stołecznego za © 
portunizm krańcowy. Bo jakże? 
RASA wogóle gdziei znikła: zo- 
stała tylko WYZNANIŁ. A póź. 
niej dlaczego TRZY POKOLE- 
NIA? Skąd zarząd Bratniej Po- 
mocy może wiedzieć, o, korpo- 
rancie! czy w epoce wojen krzy- 
żowych Twój praszczur nie awig 
zał się, ku Twemu  wstydonii, 
kobietą wyznania mojżeszowego 
na dworze Basileusa w Konstan- 
tynopolu? Czy nie bezpieczniej 
zbadać — na wszelki przypadek 
— pokolenia tcstecz aż do Ada 
ma i Ewy? Sicher ist sicher, jak 
powiadają hitlerowcy... 

.. 


e 
„A.B.C.“ nie ty!ko „triumjeje“ 
wczoraj. „A.B.Z.* OSKARŻA. 


Cytuję doslownie tekst uroczysty 


jest JEDYNYM 
pismem w Polsce, które boj- 
kotuje żydowskie biura ogło- 
zeń”. 
Jame? LOGIKA jest, niestety, 
jedna na całym Bożym świecie; 
nie zna ras ani wyznań, narodo- 


Restauraja 
Turystyczna 


KRAKÓW, LUBICZ 1 


po grumiownym odnowienia po- 
nownie otwarta. 


PIWA OKOCIMSKIE. 


Chłopi przed sądem 


o udział w strajku chłopskim 


Przed Sądem Apelacyjnym w j6 miesięcy więzienia 


Krakowie odkyła się pierwsza roz 
prawa cdwoławcza z wyroków a 
zajścia w czasie -trajku chłopskie 
go. Skazany członek Stron. Lud. 
Rachwał e pow. brzozowskiego 
przez Sęd Okręgowy w Sanoku na 
3 lata więzienia — po wniesieniu 
apelacji — został skazany przez 
Sed Apelacyjny w Krakowie na 


lateng m Komisii 


Na pierwszym punkcie porząd- 
ku dziennego dzisiejszego posie- 
dzenia Sejmu znajduje się sprawa 
uzupelnienia skladu Komisji Waj- 
skowej, klóra zdekompietowana 
zomtała przez ustąpienie Sześciu 
członków, 
gen. Żeligowskiego. 


z zalicze- 
Ri aresztu śledczego. 
.. 
GI 
Aresztowany na sali sądowej w 
Krakowie podczas rozprawy © 
zajścia w camie strajku chłopskie 
go. prezes Str. Ludowego powiatu 
kacheńskiego, Fr. Książek, został 


po przesłuchaniu zwolniony. 


Wojskowej Sejm 


Podobno przy punkcie tym ma 
zabrać gos pos. gen. Żeligowski. 
Zainteresowanie powszechne budzi 
pytanie, czy pos Żeligowski uatą- 
pl z przewodnictwa Komisji, czy 
też nie uzna wyniku głosowania 


którzy głosowań na | l wyboru nowego przewodniczące- 


go. 


Huragan w Zagłębiu Nf.owym 


wyrządził olbrzymie spustoszenie 


Szkody wyrządzone przez hu- Í 11 wież wiertniczych zostało usz- 
tagan, który przeszedł wczoraj kodzonych. 


nad zaglębiem naltowym, wyno- 
szą okolo pół miliona zł, Szcze. 
gólnie ucierpiały wieże wiertnicze 
i hale maszyn. Również duże stra. 
ty ponieśli właścisciele realności, 
którym huragan pozrywał dachy 
z domów. Najwięcej ucierpiała 
dzielnica Tustanowice, 


D> DZIAŁ LEKARSKI 


lecznice 
Eiextoralna 32 


w której | d: 


Jasna 25 


WŁNEKYLZNE SKÓRNE 
PŁAJOWE 
Od D: doU wiecz Niedziere do 1 op 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE. PŁCIOWE | SKÓRNE 
ed 8 r. da medr da 2 po. 


Goering tak I owak 


W „Preussische Ziitung“ Nr. 11 
czytamy, co naatępuje: 

„GDcrmg — to trzebn raz stwier- 
— mt tylka zdobyl dla ruchu 
miądzimiarodowcgo azucuuch przy 
stołuch ministrów, posłów i ambasa- 
dorów, lecz równicź załatwił się krót- 
ko zt. mw, lepszym totirzyctwem. 
Pokazał on, że wprawdzie bojownicy 
Hitlera chętuiej muszerują, niż tañ- 
eq, a wolą jeść z naczyń kuchen- 
nych, anizeli na srebrnej zastawie, 
ale gdy trzeba, umieją sią dobrze 
znaleźć na marmurowych posudzkach 
iw Jwietla żyrandah. Nia jest to ża. 
drym kontrastem, ża ten sam mąż, 
Ltóry pulęgą 1 konor państwa repra. 
zentuje w błystczącym mundurze, 
któregoś 1-go Maja w skromnym bru 
natwym mundurze maszeruje w koe 
lumnie robotników fabryki Sicmen- 
sa". 


Tłomackie 2 róg Bielańskiej | p ZEYN seeen Geering maa tek 
Naj doo 


m lecznicy Leszna 27, 3 pp. daf w. 


wości, ani przekonań. Muszę więc 
przyjąć, że: 

„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy”, „Słowa Narodowe", 
„Myśl Narodowa", „Wieczór 
Warszawski”, „Goniec IF arszaw- 
ski“, „Słowo Pomorskie“, „Mlo- 
da Polska", „Falanga“ itd, itd. 
NIE BOJKOTUJĄ żydowskich 
biur ogłoszeń. 

Czekamy na tcyjaśnienia mia- 
rodajne. 


AR. 


Przegląd prasy 


KOMUNIŚCI A KLERYKALI. 


W ostatnim (styczniowym) 


Oportunizm ideologiczny komu. | „Kampfie" bardzo ciekawy arty- 


nistów w dobie obecnej przecho- 
dzi najśmielsze wyobrażene. Nie- 
dawno wódz franenskiego komu 
nizmu, Thorez, oświadczył w swej 
autobiografil, iż francuscy komu- 
nłści, jako dobrzy patrioci, pra 
wadzą swój rodowód nie tylko od 
Marksa, lecz także od kard. Riche- 
lieu i Joanny D'Arc! Zresztą wia. 
domo, że we Francji komuniści 
względem klerykalnych robotników 
uprawiają politykę t, zw. „wycią- 
gniętej dłoni". 


Wszystkim, którzy okazali mi 
<lężkiej chwili zgonu męża mego 


tyle glębokiego współczucia w 


é. P. JERZEGO NIE DZIAŁKOWSKIEGO, 
skladam tą drogą wyrazy serdecz ne] wdzięczności. 


EUGENIA NIEDZIAŁKOWSKA. 


Ze swojej strony dziękuję ser decznie wszystkim, którzy dali 


mi tyle dowodów prawdziwej przy jażni | prawdziwego współczucia 


po zgonie mego brata. 


MIE CZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Bezsilność fas 


zjzmu w walce 


z ruchem antyfaszystowskim 


Od dziesłęciu lat istnieją we 
Włoszech sądy specjałne, wyda- 
jące krwawe wyroki w sprawach 
z oskarżenia o nielegalną raborę 
polityczną. U 

Za ulotkę, którą nielegalny dzia 
łecz socjalistyczny wetknie robot- 
nikowi, sądy skazują na 8 lub 10, 
a zdarzalo się, że na 15, 20 i 30 
lat ciężkiego więzienia. i 

Prckuratorem sądu specjalnego | 
w Rzymie jest prof. Tancredi Gat- 
ti. Doświadczenie, nabyte w prze- 
ciągu 10 lat funkcjonowania tych 
sądów pazwollło prof. Gatti na 
wyciągnięcie pewnych wniosków, 
które ogłosili w włosklm czasopi- 
śmie, poświęconym sądownictwu 
i kryminalistyce, Prof. Gatti pisze 

Nielegalna dziztalność partil an- 
tyfaszystowskich we Wloszech 
nigdy nie ustała. Żadna dziedzina, 
ani też żadna prowincja włoska, | 
mie jest od niej wolna. Nielegalni | 
działacze są ta przeważnie młodzi 
lub zupelnie młodzi ludzie, z za- 
wodu przede wszystkim robatnicy 
tub drobni pracownicy. Ale wśród 


tych, do których dociera ich agi- 
tacja, są poważni robotnicy, ojco. 
wie roazin. Skazywanlem na długo 
trwale więzienie nie wlele się 
wskórało. 

Gatti pisze, że srogie wyroki sta- 
ją się czynnikiem rozgoryczenia, 
które ma własność większego po- 
glębierła ujemnych namlętności 
politycznych. Tylko tym można 
soble wytłumaczyć tak fenomenal. 
ne zjawisko, że ludzie w wieku 
28—30 lat, po opuszczeniu więzie- 
nia, w którym przebyli po 8 lub 10 
lat, już po kilku tygodniach wzna- 
wiają swą nielegalną działalność. 
Co więcej, młodzi ci ludzie oświad 
czają, że gotowi są cale życie swe 
spędzić w więzieniu. 

Po z górą I5 latach trwania re- 
żymu faszystowskiego, po II la- 
tach stosowania najokrutniejszego 
terroru, musi generalny prokurator 
Mussoliniega z żalem stwierdzić, 
że nie na sposobu na zgniecenie 
ruchu aniyfaszysłowskiego i że 
surowe kary potęgują tylko zacię- 
tość walczących z faszyzmem, 


1300.020 kar alministracgiayth 


L'ezba kar coraz 


Według danych statystycznych 
wymierzona w roku 1936-37 w ca 
łym kraju 1.280.977 kar adminl- 
stracyjnych, co dało 'iczbe 372 w 
stosunku na każde 10.000 miesz- 
kańców. 


bardziej wzrasta 


W 193435 liczba ogólna kar 
administracyjnych wyniosła 1 mll. 
102.763, a na 10.000 mieszkańców 
328, zaś w 1935-36 r. ogólna licz 
ba wyniosła 1.056.244 (na 10.000 
mieszkańców — 311 kar]. 


0 fortylikacę wysp Alandzkich 


Dagligt Allehanda” za. 
mleszcza obszerny artykuł, po- 
święcony wyspom Alandzkim. 
Dziennik zwraca uwagę na fakt, 
iż od raku 1921, kiedy podpisano 
konwencję a neutrallzacji wysp 
Alandzkich zaszły poważne zmia- 
ny w sytuacji międzynarodowej | 
na Bałtyku, gdzie obecnie dwa 
mocarstwa 'znowuż posladają po- 
ważną flotę wojenną. Zmiana obe 


„Nya 


cnej sytuacji wymagałaby zgody 
10-c:u zainteresowanych państw. 
Szwecja i Finlandia nie są dosta- 
tecznie polężne, by postawić 
świat przed faktem dokonanym, 
jednakże sprawa, zdaniem dzien. 
nika, pozostaje w dziedzinie mo- 
źlłwości dyplomatycznych obu 
krajów.  Foriyiikowanie wysp 
ńlandzkich jest sprawą żywotną 
dla krajów północnych. 


Japonia 0 orędziu Rossevella 


pisze dziennik — projekty doty- 
czące dalszego rozwoju marynar- 
kl Stanów Zjednoczonych po- 
wstały Jedynłe ze względów samo 


Kob e:y 


so tysami 


W  Wyrobkach  Mogileńskich, 
pow. Mogilno, woj. poznanskie, 
rada gromadzka, sk:adająca się z 
samych mężczyzn, wybrała wlę- 
kszością głosów soitysem Annę 


Skubiszakawą, podsoliysem Stani 
sławę Przybylską. Skubiszakowa 
jest żoną drobnego rolnika, Przy- 
bytska właścicielką 300-morgowe- 
go gospodarstwa. 


obrony, chociaż żadne mocarstwo 
na Świecie nie zagraża obecnie 
Ameryce. 

Komentując olbrzymi plan roz- 
budowy marynarki amerykańskiej 
oraz orędzie prezydenta Roosevel 
ta, „Asahi Czimbun* pisze o ko- 
niecznaści odpowiednich zarzą- 
dzeń ze strony Japonii. Według 
orędzia prezydenta Roosevelta — 


Synagoga 


do sprzedania 


Gmina wyznaniowa w Wodzl- 


publiczną sprzedaż synagogi. 
Oferty mogą być wnoszone do 
dnia 14 lutego br. do gminy wy- 
znaniowej w Rybniku. 


| przeciwko denuncjantom 


kuł na temat taktyki komunistów 
w Austril umieszcza tow, Herbst z 
Wiednia p. t. „Bardziej papiescy, 
niż sam papież“. Stwlerdza, że 
austriaccy komuniści, np. Olten, w 
niedawno wydanej broszurze, pro- 
ponują klerykalnym robotnikom i 
rzemieślnikom wspólpracę — „wy 
łącznie dla tych celów, które są 
wspólne". Olten proponuje klery- 
kałom sojusz nie dla obalenia ka- 
ptalizmu, nie dla ograniczenia 
własności prywatnej. Proponuje, 
aby wspólne zasady sprawledliwn” 
ści społecznej nie szły dalej, niż 
papieska encyklika (1) „Quadra- 
gesimo Anno". To — powiada 
Olten — ma być podstawą, „plat- 
farmą" „frontu ludowego" w Au. 
steli... 

Na to tow. Herbst powiada, że 
w ten sposób komuniści austriaccy 
są skromniejsi, niż papieska ency- 
klika. Bo ta encyklika bądź co 
bądź w niektórych wypadkach u- 
znaje ograniczenie prywatnej właś 
ności, a Ollen zastrzega się, że tak 
daleko iść nie chce. 

„Pacóż to harakiri (samobój- 
stwo) ze strony komunistów“? — 
zapytuje tow. Herbst. Poco starają 
się być bardziej papiescy, niż sam 
papież? Chyba polo, by zbliżyć 
się do bardziej reakcyjnych grup 
kterykalnych — nawet tych, któ. 
rym nie odpowiadają bardziej „ra- 
dykałne* zwroty papieskiej ency- 
kliki? 

Istotnie, „ewolucja* komunis- 
tycznej ideologii i taktyki w ostat- 
nich czasach jest zdumiewająca. 
Wszak przed kilkoma laty komu- 
niści uznawali tylka  ultra-klasn- 
wą, nieprzejednaną taktykę! 


„CZYSTKI“ i KONTR-CZYSTKI | 


W. Z. S. S. R. 

Terror szaleje w ZSSR. dalej — 
| to w sposób wprost nieprawdo- 
podobny. A zarazem szaleje „czyst 
ka", t. zn. wyrzicanie ze stanowisk 
wszystkich, bodaj trochę „podej. 
rzanych". Na tym tle rozwija się 
psychoza donosicielstwa, a karie- 
rowlcze donosami robią karierę. 
Nle trudno zrozumieć, że to dezar- 
ganizuje życie gospodarcze, bo 
specjaliści I fachowcy są wyrzuca- 
ni jeden po drugim. 

Ostatnia wladze trochę się opa- 
młętały. Centralny komitet partil 
ogfosi? postanowienle, skierowane 
I karie- 
rowiczom. A prasa również ude- 
rzyła na alarm. Np. „Izwiestla” z 
27 stycznia oświadczają niespo- 
dztewanie, że cała akcja donosi- 
cielska—to dzieło „trocklatowskn 
bucharinowskich bandytów" (1), 
którzy chcą widocznie zniszczyć 
„kadry“ sowieckich pracowników. 
CI bandyci umyślnie  rozpalali 
nieufność w szeregach pracowni. 
ków, podejrzliwość i t. d.i to po 
prostu — „prowokacja”... A za 
bandytami poszli _ karierowicze, 
„reasekuranci” (1). tchórze. I 
„Izwłestia* podają niektóre wprost 
zdawałoby się nieprawdopodobne 
przykłady „czystki”. W Smoleńsku 
wyrzucono ze stanowiska Czetwier 
taka dlatego tylko, że WUJA- 
SZEK JEGO ŻONY (!) zostal u- 
sunięty z partli.. A Silepanową 
(też w Smoleńsku) za ta, łe jej 
mąż zoslał za coś tam paciągnity 
do odpowiedzialności, nie tylko u- 
sunięto z pracy (1), lecz nawet w 
szpitalu odmówiono jej dalszego 
leczenia (!!). 

Trzeba skończyć z prowokatora- 
mi i karierowiczami! — wołają 


„łzwiestia". Ale jak skończyć?! — 
zapytujemy — skoro terror szale- 


je dalej? 
PROCESY A DEMOKRACJA 


„Polonia” katowicka obszernie 
pisze o szeregu ostatnich procesów 
w Polsce, które odsłoniły (czę- 
żciowo) moralny stan części b'u- 


o EEOEECCONONOOĆ 


Fokw towanie 


Na głodne dzieci Hiszpanii 
Pracownicy firmy Z. zł. 5. 
Zebrane na 

1.go Dddziału zł. 6.32. 
Bezimiennie zł. 1. 


zebraniu piekarzy 


Do dyspoz. Centr. Kom. Zw. Zaw. 
w myśl wezwania z 14.VHI 1936 r. 


Edmund Buch—Zamląc — $wl- 
sławiu na Górnym Śląsku oglasila | der zł. 2. 


Na fundusz stypendialny 
im. prof. St. Czarnowskiego 
Maria Maniakówna zł. 5. 
Sara Nieświźska zł. 5. 


rokracji i schorzały stan części 
społeczeństwa. Tylko wolność, pu- 
bliczność, kontrola mogą zaradzić 
złemu. Ale Sejm obecny nie może 
spełnić swego zadania. Prasa jest 
ograniczona cenzurą. Pozostaje 
Sąd — 

Ale i ta kontrola nie może być 
zupełna | kampletna. Dlatego, że 
dotyczy ana tylko części zjawisk, 
oras a oenzura i tutaj wkracza 
przez konfiskowania wbrew prze- 
pisom ustawowym sprawozdań z 
jawnych rozpraw sądowych. Dal- 
szym ścieśnieniem tej kontroli jest 
coraz częściej zarządzana twyklu= 
amia jawności. 

W ten sposób chorobliwy stan 
trwa dalej. Zamało świał!al za- 
mało jawności! zamało kontrolil 

Ale rzecz sprowadza się — do- 
dajmy — nie tylko do niezależnej 
kontroll. Zdemokrałyzowanie ca- 
tego ustroju, calego aparatu spo- 
wodowa'oby napływ nowych ludzi, 
poryw do pracy, wzrost wiary spo- 
łeczeństwa w swe siły — Í to by 
spowodowało proces moralnego u- 
zdrowienia. 

K. CZ. 
S E TOT 


Dla uczczenia pamięci IGNACE- 
GO DASZYŃSKIEGO w dniu 
imienin składa Cellna Daszyńska 
zł 10 na Warszawski Oddzial T. 
U. R i zł 10 na krakowski Od* 
dzial T. U. R. 


nie chce ju kuiałów 


wę deck 


NARSZAŁKOLUSKA 


» ssa z. 
Śmie: telność 
wzrosła w Anglii 
dzięki grypa 
Rok 1937 wykazał rekordowy 
wzrust śmiertelności w Anglil wa- 
bec 8-iu ostatnich lat. Śmiertel- 
ność wyniosła 12,4 na 1000 osób, 
ilośc urodzeń 149 na luj. 
Wzrost kczby zgonów, w parów- 
naniu z 1936 rokiem (9,3 na 1000) 
wyniosł zatym 3,1, a przypisują 
go głównie grasującej epidemicz. 

nie w tym czasie grypie. 


Pierwsze pomarańcze 
za darmo 


W Monaco panuje zwyczaj, że 
pomarancze z pierwszych zbiorów 
są rozdawane za darmo przez 
dziewczęta, które przybywają do 
Monte Carlo w strojach ludowych, 
W pierwszej linii pomarańczami 
zostają obdarówana marynarze 2a- 
kotwiczonych okrętów i statków 
w ponie. 

— M 


Czasopisma nadesłane 


„Muzyka Polska”, numer stycznio- 
wy. zawiera m. in. praca: K. Riga- 
mey'n o Ravelu, R Rutkowskiego 0 
inwestycjach muzycznych, W. Żuław 
skiego uwag! a zagadnieniu muzy: 
kalnoćc:, O. Straszyńskiego — blaski 
| cienia nagrań płytowych, oraa 
bogatą kroniką mnzyczną, 


Rocznica już niedaleko.. 


Pozwolę sobie — starym mo- 
tm obyczajem — poslawić kilka 
kropek nad „i“; stawiam je dzi- 
siaj, jako że za parę tygodni O- 
bóz Zjednoczenia Narodowego 
obchodzić będzie rocznicę pier- 
wazą swego bytu. Czas zgoła 
właściwy dla bezstronnega ze- 
stawienia wyników i dla wycią- 
gnięcia pewnych wniosków. 

A więc punkt za punktem. 

1) Pierwsza koncepcja p. płk. 
Adama Koca polegała — sądząc 
z jego oświadczeń I z jego kro- 
ków praktycznych — na tym. 
by zbliżyć jakoś dawny obóz 
„sanacyjny” do idej, pojęć I do 
mas t. zw. ruchu narodowego; 
początek tej koncepcji tkwi w 
nieco dalszej przeszłości, kiedy 
to wśród niesamowicie głośnej 
reklamy p. Antoni Sadzewicz 
został raptem działaczem B. B. 
W. R.; tamta impreza spaliła na 
panewce po upływie trzech ty- 
godni; nieco lepiej poszło p. Sła 
wkowi z „młodymi narodówca- 
mi“ (p.p. Stahl, Hrahyk i t. d.). 
Istotnie oderwano od Str. Nara 
dowego grona osób w średnim 
wieku; okazało się wszakże nie 
bawem, że masy „narodowe” po 
zostały przy Str. Narodowym: 
aderwano... „iowarzystwo ka- 
napowe”. 

2] P płk. Adam Koc podjal 
swoją koncepcję na większą 
skalę. Myślał — przypuszczam 
— o zbliżeniu z całym ruchem 
„narodowym ”, Nie potrafil oce- 
nić należycie psychologii, dyna- 
miki, struktury organizacyjnej 
ambicyj i tradycyj Stronnictwa 
Narodowego, które stanowi nie- 
wątpliwie trzon tego, co nazy- 
wamy w Polsce ruchem „naro- 
dowym"; spotkał się z odmową 
niedwuznacmą — bezpośrednią 
czy pośrednią — to już obojęt- 
ne; p. Koc nie chciał, oczywiś- 
cie, wywiesić bialej chorągwi; 
zaczęto tedy — dość gorączko- 
wo — szukać kontrahenta „sym 
biozy” wśród odprysków Str. 
Narodowego, w t. zw. obozie 
narodowa - radykalnym; ukoń- 
czyło się na jednym z odłamów 
„Falangi". 

3] P. płk. Adam Koc złażył 
daninę temu swemu „owiągnię- 
ciu" przez użycie dźwięczneńć 
słówka „aryjskiego” (7)—,folks 
front" we własnym artykule 
wstępnym pierwszego zeszytu 
„Młodej Polski”, I to było — od 
wrotnie — „osiągnięcie" jedyne 
zwolenników „Falangi”. Zaopo- 
nowały w formach rozmaitych 
koła leglonowa - peowiackie. 
Powetało „czwórporozumienie'* 
organizacyi „sanacyjno” - mlo- 
dzieżowych, które odrzuciły ka 
tegorycznie podporządkowanie 
się kierownictwu Związku Mło 
dej Polski. Słowem — nic 2 te- 
go nie wyszło. 

4) Jeździł równolegle po ca- 
lej Polsce w roli szela „sektoru 
wiejskiego” Obozu Zjednacze- 
nia Narodowego p. gen. Galica 
Jeździł i przemawiał z wytrwa- 
łnścią godną najszczerszego po- 
dziwu. Mówił z reguły akurat 
REAR EP" 


daburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


1a przyczyną powiławania ròi. 
«ych chorób, adblaraja apeti, 
tworzą zle przemianą malerił, 
Nalały dbać © normalna lua. 
kcjonowmia żołądka I hiszek 
©rta1 ragolarna wypróżnienia 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


Dra ŁAUERA 


słosują va przy obstrukcji, 
ta. 


wydalaia substancia pnilne, 
fia wywoluja nezyzwyczajania 
Biosawona sa równiań skuiacz. 
ala w curpianiach walroby, 
narak | pęcheria, kamicy 
kólciawa|. reumalytmia, arira: 
tytmie, homeroldach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 


adwrotnie, niż pisal w tym sa- 
mym czasie na szpaltach „Mło- 
dej Polski” p. J. Rutkowski, kie 
rownik Związku Młodej Polski. 
Później przestał jeździć i prze- 
mawiać... gen. Galica... 

5] „Sektor robotniczy" (pod | 
wodzą p. Mariana - Wojtka Ma- 


linowskiego, jeżeli się nie my- 


lę) zgasł cichutko i bez drama- | 


tu jeszcze w powijakach. 
.. 


„Zły stan zdrowia” skłonił p 
płk. Adama Koca do „przekazą 
nia” [używam formuły p. Koca) 
fumkcyj szefa O. Z. N. p. gen. St. 
Skwarczyńskiemu, jednemu z 
najzdolniejszych bezspornie ofi- 
cerów kierowniczych armii pol- 
skiej P. gen. Skwarczyński, prze 
obrażony raptem w polityka. za 
stał dziedzictwo... dość skom- 
plikowane; i odrazu „wybuchła” 
sprawa gen. Żeligowskiego, któ 
rej kraj przygląda się oczyma 
«:eroko otwartymi.. ze zdumie- 
ša. P. Skwarczyński zawiesił 
p. inż. Perzanowskiego, kierow- 
nika orgacizacyj wiejskich „O- 
zonu" Ziemi Wileńskiej, za 
sprzeciwienie się publiczne 
słynnemu wnioskowi ozono- 
wych" pozłów sejmowych a vo- 
tum nieufności dla p. gen. Że 
ligowskiego. jako prezesa Ko- 


“tr. 


Wileńskiej zadeklarowali soli- 
darność z p. Perzanowskim 
Prasa konserwatywna, rok temu 
tak wierna „sanacji, uprawia 
opozycję „według wszelkich pra 
wideł sztuki”. E.. rób, coj 
chcesz... | 

s> | 


w 
Dl-czego tak się stało? 
Jedną przyczynę sformuła- | 

wałbym odrazu; ujął ją najdo- 

kładniej Zygmunt Żuławski 
nitt nigdy, jak historia kistorią. 
mie stworzył ruchu — masowe- | 
go rozkazem 2 góry i 
Nie dokonali tego ani Moj- 

żesz, ani Juliusz Cezar, ani pa- | 
pież Urban, współtwórca wy- 
praw krzyżowych, ani Napo- 
leon I, ani Karol Marks, ani Hi- 
tler, ani Lenin, ani Mussolini 
Ruchy masowe powstawały za- 
wsze od dołu. Wodzowie (w cu- 
dzysłowie i bez cudzysłowu) pró 
bowali ująć je później w jakieś 
mniej czy więcej określone i us- 
talona ramy. 


3 


W numerze 


To jedno. 


ża inne. 

Radbym podjąć dyskusę ca 
do tych problemów z „Gazetą 
Polska". 

Nie wystarczy — śmiem twier 
dzić — gdybym podjął ją tylka 


misji Wojskowej, Kiercwnicy 
arganizacyj „ozonowych* Ziemi 


Im bliżej zjazdu ZNP, tym bar- 
dziej Bzaleje prasa reakcyjna. 
„ABC” szumnie zapowiedziało „re- 
welacje* — j wreszcie w numerze 
piątkowym tygodnia ubleglego gó 
ra porodziła mysz. „ABC“ liczy wi 
dacznie na slabą inteligencję, nie- 
znajomość rzeczy i brak umieję. 
tności czytania rosyjsziego alfabe- 
tu u swoich czytelników — ina. 
czej ani przez chwilę nie mogło 
by się łudzić, że te „rewelacje“ bę- 
dą dla kogokolwiek rewelacjami 
— 1 że kogokolwiek zdołają prze- 
konać. 

A więc przede wszystkim stara 
śpiewka, Czienitowie zarządu — 
to oczywiście „żydo - komuna". 
Jakże, przecież a strajku nauczy- 
cidi z spmpatlą mówiona na ze- 
tranłach robotniczych. To jeden 
dowód. A drugi — a strajku nau- 
czycielskłm, o wprowadzeniu ku- 
ratora pisała prasa sowiecka. I tu 
„ABC“ triumfalnie cytuje notatki z 
tej prasy, ozdobiona odbitkami ty 
tułów pism. Czytamy uważnie. Ale 
nle ma tam nic (ani w tokśde fo- 


Hitlerszm a 


Przestepczość wśród 


Ślatyztyka hitlerowska nia budzi 30 
ujanła. Ala nawet ła statystyka wyka 
suje, ża przesiępczcić wiród młodzie. 
ży niamieckiej warosła ad 12394 ts r. 
1934 do 16.855 w r. 1936. 

Nia tyla jednak chodzi o sam wzrost 
licabowy przestępców, ila a ich rodzaj, 
Otóż wiród przasiępców uderza głów. 
nia znaczny wmon przamępezoki na 
ne płciowy. 

W r. 1930 przastępstwa tego rodzaju 
stanowiły 13 proc. egw przestępstw; 
m r 1934, już ra rządem Hitlera, liczba 
tych przestępstw wasssła do 46 procs 
czyli podwoiła ałę, « w +. 1936 było już 
— 5t mie?! 

A ote kilka szcz:gółów: 

Nieraqa komoseksvalny: w r. 1934 — 
111 wypadków, w r. 1936 — 481 fete 
roksotnia wigcejl). 


Z.. p. cenzorem. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


syjskim ani w polskim) poza kró- 
tkim komunikatem przedstawiają- 
cym bez żadnega naświetlenia 
znane ogólnie fakty. Takie notatki 
były w całej, bez wyjątku prasie 
zagranicznej, BYŁY TAKŻE W 
PRASIE NIEMIECKIEJ — z równą 
więc słusznością możnaby było 
na podstawie wycinków z pism 
niemieckich twierdzić, że członko- 
wie zarządu ZNP są agentami Hi. 
tiera Ale „ABC“ wrzerczy głoś. 
mo: agenci „Kominternu”! Ta prze- 
clef jasne — w organie Związku 
(nawet tytuł tego pisma przekrę- 
ca autor artykulu) mówioro o wal 
te z zzborczością kleru — w Ro- 
sji TEŻ Istnieje bezbożnictwo. 


„POLONIA: 


obyczajność 


młodzieży niemieckiej 
Nierząd młodzieży z dzieóma | 
+. 1934 — 478 wypadków, w +, (4 
v 
Geiraleenie: w r. 1934 — 33, w r. MM 
"m 
Tak oto młodzież „odradua się" pod 


kitleryzmem! 


Dwa Światy 


Agencja Rządu hiszpańskiego 
donosi: 

uDsięki wyiężonej pracy „milicji 

kultery* ed sierpnia 1937 r. nauczo- 

no 75 tysięcy żołnierzy w akopach 

orytać i pirać”. 

no 

W artykule dziennika  [aszy- 
slowakiego „El Correo de Espa- 
na“, wychodzącego w Bilhao, mar- 
kla do Lozoya pisze: 


„Wezy:tkie mieszczęłcia Hiszpanii 
pochodzą x głupiego peagnicnia rat. 
dów, by Hiszpanie nauczyli sig cry- 
tać, Uszyć człowieka eyta nie jost 
niezym innym Jak przyawyczaić go do 
tnuciany, kióra unieszezęśliwi jego an- 
mego i jego ojczyznę”. 

Nie dziwnego, że faszyści z ta- 
kim sadyzmem bombardują szko- 
bi i mordują dzieci. 


Ostatnio statystyki 
robatnych w Polsce; pół miliona 
ludzi, którzy nie mają ca jeść, 
bo odebrały im możność życia œ 
becny netrój sauołeczny oraz e- 
goizm klsa posiadejących. 
Stalizmy zawsze na atanowi- 
|-kn, że Państwo mie małe prze- 
|chodzić da porządku dziennego 


| — 


Nauczyciele zajmują się mlodzieżą 

wiejską — w Sowłetach też orga. 

nizuje się młodzież — wszystkie 
argumenty mniej więcej z tego ga 
tunku i na tym samym poziomie. 

Jest jeszcze jedna bomba, najcięż 

szego kalibru, używana zawsze, 

gdy już wszystko zawodzi — wy- 
rok sądowy w sprawie „Plomyka". 

Ale „ABC“ cytuje tylko jeden wy- 

rok — o DRUGIM, mniej dla nie. 

go dogodnym (sąd w Bydgoszczy) 
nie wspomina. Nie mam zamiaru 
zastanawiać się tu nad owymi wy 
rokami ani nad 25 (nie 26, panie 
z „ABC'I) numerem „Płomyka*. 

Ale ciekawe fest jedno zjawisko— 
wszystkimi zarzutami za caio- 

ksztalt dzialalności prasa prawi- 
cowa obciąża właśnie ostatni za. 
rząd ZNP — zarząd, który urzę- 
dawał cepiero od marca. świado- 
| mle czy nieświadomie miesza się 
jeene i ludzi — byle tylko u- 
piec swoją pieczeń. 

1 tak jest ze wszystkim, Pan z 
„ABC“ nie wie nawet o tym, że 
komitet strajkowy | wydawane 
przez niego biuletyny nie miały 
nic wspólnego z zarządem — byl 
to komitet strajkowy i b'uletyny 
PRACOWNIKÓW, wśród których 
przeważałą pracownicy fizyczni, a 
nie nauczyciele. 

Cburza „ABC” to, że nauczycie- 
te walczył o swoje prawa. Oburza 


sensacyjnych pamiętników 


A. R. VILAPLANA, do niedawna 
urzędnika Hiszpanii Faszystowskiej p.t. 


„STWIERDZAM, ZE." 


‘Jest to obraz prawdziwy „rzeczy- 
wlstości rzeczywistej“ gen. Franco, 
Książka A. R. Vilapłana ukazała się już 


w przekładzie irancuskim, anglelskim 
I szwedzkim. 


|lutezejszy nasz numer (Środowy) ukaże się Od 1 
w rozszerzonej objętości 


środowym rozpoczniemy druk 


wykazały | wobec katastrofy bezrobocia. O 
Są — aliści — przyczyny tak- | cyfrę przeszło pół miliona bez. |bowiązkiem Państwa jem zorga- | 


nizować akcję państwową — ta- 
ką samą, jaką orgenizuje się dle 
obrony Państwa czy dle namcza- | 
mia. Niestety, nawet skromne 
próby w tym kierunku, zapocząt- 
kowane przed paru laty, zostały 
zaniechane — i dziś cała niemal 
pomoc dla bezrobotnych prze- 
rzucona została na dobrewalną 
akcję dobroczynną samego spo- 
łeczeństwa. 

Występowaliemy przeciwka te- 
mu, — protestowaliśmy przeciw- 
ko poglądowi, że tę głęboką ra- 
nę społeczną można uleczyć do- 
broczynnością publiczną. Ale 
kiedy stanęliśmy wobec nędzy 
ludzkiej — klasa robotnicza nie 
mogla, bez względu na zasadni- 
cze zastrzeżenia, uchylić się od 
udzielania pomocy dla najbar- 
dziej nieszczęśliwej części ewych 
towarzyszy pracy i losu. 

Zarówno więc w roku bieżę- 
cym, jak i w roku ubiegłym, Ko: 
misja Centralna Zwięzków Za- 
wodowych zwróciła się do wezy- 
satkich robotników u wezwaniem 
do współpracy w rkcji „pomocy 
zimowej” — i do dzielenia się 
skromnym kawałkiem chleba, 
nie wystarczającym nieraz dla 
tych, którzy się nim dzielą. 

Żądalićmy tylko, by pomoc ta 
rozdzielana była bezstrannie — i 
by aa udzielania jej nie zmusza- 
no bezrobotnych do bezpłatnej 
pracy, — do odrabiania otrzy- 
manych zapomóg na rzecz in- 
nych. 

W tej sprawie zwróciliśmy się 
do p. Ministra Opieki Społecznej, 
do Naczelnego Komitetu Pomo: 
cy Zimowej i da jego prowimejo- 
nalnych ekspozytur, — ale, nie- 
stety, jak dotychczas, wszystkie 
nasze starania pozostały lez sku: 
tku. W całym kraju, od Karpat po 
Gdynię.  rakatnicy protestują 
przeciwko przymusowi „odrób- 
kit—4 w eałym niemal kraja po 
szczególne Komitety Pamacy Zi 


piej slę zatroszczyć o tę młodzież, | mowej żądają tej odrohki, gro- 
która bije szyby w sklepach, wy- żąc w przeciwnym razie odmową 


Er dawany młodzieży”. Le 


strajku nauczycieli, ale właś 
ped wpływem prasy reakcyjnej. 

Nie dziwi nikogo, że „ABC” mio 
ta się z wściekłości, że nauczyciel 
odważył się opowiedzieć po stro. 
nie demokracji, że znalazi %przy- 
mierzeńca w robotniku. Ale jedno 
jest ciekawe — skąd tyle niepoko- 
lu, skąd takie zacietrzewienie? 
Skad to bicle na alarm przed zja- 
=dem, kiedy przecież to samo 
- ABC“ į pisma mu pokrewne twier 
dzity głośno | stanowczo, że mię 
dzy zarządem ZNP a ogółem nau- 
czycielstwa istnieje przepaść, że 
T'raik nauczycielski I boskot p. Mu 
doa doszedl da skutku dzięki 
„terrorowi" stosowanemu przez 
ludzi z zarzedu w stosunku do 
członków zwiazku. Teraz więc po- 
winni być zupelnie sokoni — 
złazd ddhywa się pod auspiciami 
kuratora, nie ma obawy, bv kilku 
ludzi „terroryzowało" tyączną 
rzeszę delegatów. 

Jasne więć, Że nie chodzi tu o 
zarząd, że prasę prawicową i [ej 
menerów wprawia w szał co inne- 
go — PRAWDZIWE OBLICZE 
NAUCZYCIELSTWA, które nie po 
iz na lep endeckich frazesów. 

W. B. 


wo'uje tumulty uliczne, anarchizn- | 
je życie polskie nie pod wpływem , 


udzielenia dalszej pomocy. 
Na stanowisko to, jako organi- 
zacja robotnicze — ze względów 


[moralnych i ze względu na cko- 


nomiczny intere całej klazy Gw 
botniczej — nie możemy się zgo 
dzić. 

Czyż nie wzdryga się każdy w 
swym poczuciu moralnym przed 
tego rodzaju metodą pomocy, za 
którą można potem skazywać 
obdarowanepo na roboty prey 
mueowe pad grozą odmówienia 
mu tej pomacy i skazania go na 


-szego lutego 
sprzedaż 


ojedynczych 
amo il 


obuwia I pończoch 


DelHa 


zabezcen 


Da nakyciai 
WARSZAWA, Marszaikawaka 142 
oraz we wazystkich innych filiach 


Oświadczenie Komisji Centralnej Związków Zawodowych 


W sprawie pomocy zimowej 


śmierć głodową? Jakim prawem 
można żądać odrabiania pomocy, 
jeśli udzielił jej ktoś inny? Jo- 
żeli już sprowadzona całą pomoc 
dla bezrobotnych do akcji do- 
broczynnej, to chyba byloby naj- 
bardziej niemoralne, gdyby mie 
aam ofiarodawca miał decydo- 
wać o iym, czy i jakiej żąda za 
nią rekompensaly. 

Poza tym — jeśli robomicy 
zbiąrają skladki i składają ofia- 
ry na rzecz swych towarzyszy pra- 
cy—to tylko dla nich i na ich ka: 
rzyść, s nie na rrecz osób prywat» 
nych, ezy instyfucyj publicznych, 
które—wedle obecnej praktyki— 
mają korzystać z owoców wyko- 
nywanej pracy przymusowej, a 
klóre nie są uprawnione do ape- 
lowania do dobroczynności pui- 
blicznej dla siebie. 

Zresztą dziś, kiedy jedynym 
dobrem każdego robotnika jest 
jego praca — i kwestia jego u 
trzymania zależy od npozobności 
i popytu na nię — robotnicy nie 
mogą aię godzić, by zs jedną i tę 
samą zsplatę, kiórq otrzymał je 
den robotnik, dzieląc nię nią £ 
drugim — miał wykonywać ro- 
botę raz on sam w fabryce, a po- 
tym jeszcze dodatkowo — na robo 
tach publiczaych— drugi, którego 
ten pierwszy wspomagał. 

Takie odrshbienie mieści w so- 
bie ukrytą obniżkę płac, — a pa. 
za tym wreszcie musi powodo* 
wać szkodliwą konkurencję po- 
między eamymi robotmikami ł 
podważać zasadę równej płacy 
za równą pracę. Robotnicy, usta. 
lając wysokość stawki za akre- 
śloną robotę, nie mogą sig go- 
dzić na to, by tę samą robotę wy- 
konywali inni, zmuszeni waran- 
kami, za nędzny ochłap czy parę 
kila ziemniaków. 

W końcu w myśl art. 450 ko- 
deksu zobowiązań, pracodawca 
abawiązany jest dakonywać wy 
płaty wynagrodzenia gotówką, — 
w przeciwnym razie odpowiada 
za powstałą mgd szkodę, — 2 za- 
tym wszelkie wynagrodzenia za 
pracę wiktnałami, w formie udzie- 
lonej pomocy, zą niedopuszczal- 
e. 

Dlatego jeszcze raz publicznie 
apelujemy do wszystkich czynni- 
ków miarodajnych, a zwłaszcza 
do p. Ministra Opieki Społecznej, 
a zarazem Prezera Komitetu Po- 
mocy Zimowej, by położyli krea 
tej ekonomicznia szkodliwej 1 
niemoralnej praktyce zmuszania 
łudzi da odrabiania otrzymanej 

omote 

KOMISJA CENTRALNA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


n o o o TC TE 


W Aiye 6 fp. 


Ponelstwa ahisyńckie w Landy: 
Şie wydało komunikat, twierdzą: 
4%, ie w Abiaynii zginęło w osta- 
tnich ozasżrl: w walce z tubylca- 
mi — meść tysięcy żołnierzy wło- 
skich. 

Rzym zaprzeczył tej wiadomo- 
ści. Ale a drngiej strony wiado- 
mo, że w dniach ostatnich wyje- 
chalo do Abisynii 5 tysięcy woj 
ska celem wzmocnienia załóg tam 
tejszych. Wiadomość poselstwa s- 


vyth Hzchów 


Poselstwo to jednocześnie kos 
muniknje, że trzy bataliony wojek 
w Erytrei (kolonii włoskiej, pray- 
legsiącej do Abisynii) zdezerta- 
wały i że wóród Włochów grasnja 
epidemia eamobójstw. 


SAMOLOTEM 
wszędzie 


bisyńakiego wydaje się więc zbli- 
żonę do prawdy. 


blisko 


SU. 


Sprawa Chin w Lidze Narodów 


Swoboda działania rządów, ale bez... drażnienia Japonii 


Omawiając przebieg debaty w 
Lidze Narodów w sprawie Chin, 
część prasy paryskiej podkreśla, 
że inicjatywa pas. Wellington Koo 
groziła, wciągnięciem Europy w 
konflikt na Dalekim Wschodzie. 
Francja, posiadająca znaczne po 
siadłości na Da'ekim Wachodzie, 
odmówiła kalegorycznie wymi 
wiania się ne sztych w tej sprawie, 
grożącej niezwykłym  ryzykiera 
koncentrowania na Frzncji ca 
tej nienawiści Japonii. Po tej sa- 
mej linii poszła politvka min. E 
dena. Jest to wynik niezwykle 
szczęśliwy, pieze specjalny kores 
pondent z Genewy Bourgues, gdyż 
wrmieszamie się dwuch demokra- 
cyj zachodnich, choćby ograni- 
czone nawetaw tak daleki konflikt 
spowodowałoby rozproszenie ich 
sił i osłabienie ich pozycji na Mo 
rzu Śródzierznym. Z drugiej stro- 
ny Prez. Roosevelt pomima awo- 
ich sympatyj dla sprawy Chin w 
dalszym ciązu zachowuje rezer 
wę i Waszyngton napewno nie da 
sygnału do interwencji. choćby o- 
graniczonej do materialów wojen 
nych, czy też do zarządzeń ekono- 
micznych niewyzodnych Japonii 


Wskazana jest jak największa 
osirożność w rozgrywce na Dale- 
kim Wschodzie, tym bardziej, że 
Rosja sowiecka uważa obecną 
chwilę za odpowiednią do inter- 


wencjł zbrojnej I koncentruje wiel 
kie sily zbrojne w pobliżu terenu 
wzlk, jest bowiem zdania, że łapo 
nia jest dziś tak osłabiona wojną, 
że nie będzie mogla stawłać oporu 
armii sowieckiej. Mogloby to do- 
prowadzić do wojny światowej, 
«a bynajmniej nie leży w interesie 
Francji. 

Ta sama część Esee day paryskiej 


e PORZE WAZY RZEK A. 0 


podkreśla: W obecnym stanie rze 
czy Genewa nie może uczynić nic 
więcej poza sjormułowaniem re- 
zolucji, wyrażającej sympatię dla 
Chin i pozostawiającej każdemu 
rządowi swobodę działania indy- 
widualnie w kierunku okazania 


pomocy Chinom w granisach jed: 
nak, któreby nie popchnęły Ja- 
panii do skrajnych decy: 


4 


Huragan nad Europą 


szerzy zniszczenie w Anglii, Francji i Polsce 


W Anglii 


Z różnych strun Zjednoczonego 
Królestwa napływają wiadomości 
o wielkich szkodach, jakie wyrrą 
dziła wichura, szalejąca przez 
całą niemal sobotę. 3 osoby zgi 
nęły w wypadkach  apowodotca 
nych wichrem. W vsielu ukolicach 
wichura RA: drzewa z ko 


Stany Zjednoczone odmówiły udział 


w akcji na Dalekim Wschodzie? 


Poulne rozmowy prowadzone 


poza Radą Ligi Narodów przez de 
legatów Francji, Angli, Z. S. S. R 
i Chin na temat Dalekiego Wscho 
du, wywołały rozległe echa w pra 
sie, która donosi, że delegaci 
wspomnianych państw nawiązali 
kontakt ze Stanami Zjedn. 

W związku z tym koła brytyj- 
skie w Genewie zlożyly oświad- 
czenie, g!oszące, że delegaci Fran 


cji. Anglii, Z. S. S. R. | Chin nie 
się do Rządu Stanów 


zwracali 
Zjedn. © przystapierie Stanów 
Zjedn. do rezolucji, jaka miałaby 


być przedstawiona Radzie w spra 


Niepowodzenia Japonii 


na ironc 


Według wiadomości z Hankow 
walka o posiadanie limi kolejowej 
Lunghei przybiera, wraz z popra- 
wą pogody, coraz większe rozmia 
ry. NA PÓŁNOC | NA POŁUDNIE 
QD SUCZAU CHIŃCZYCY 0D- 
NIEŚLI SZEREG SUKCESÓW, 
PRZY CZYM TSININ DOSTAŁ 
SIĘ ZNOWU W RĘCE WOJSK 
CHIŃSKICH W MINGWAN NA 
POŁUDNIE OD SUCZAU KILKA 
TYSIĘCY JAPOŃCZYKÓW Z0- 
STAŁO ODCIĘTYCH PRZEZ DY 
WIZJĘ CHIŃSKĄ. 


.e Suczau 


JAPOŃSKIE „MINISTERSTWO 
CHIN* 

Japoński premier Konoye o- 
świadczył w lzble Reprezentan- 
tów, iż widzi komieczność utwo- 
rzenla nawego argana, podlegie- 
go hezpośrednio gabinetowi i ma 
Jącemu na celu uniflkację japoń- 
skiej polityki w Chinach oraz u- 
irzymywanie stosunków między 
Rządem japońskim a Rządem pro- 
wizorycznym w Pekinie w dzie. 
dzinie politycznej, dypłomatycz- 
nej, gospodarczej, przemysłowej 1 
kulturalnej. 


wach chińskich. Akcja tego rodza 
ju nie była nawet przewidziana. 
Ograniczyć się miano jedynie do 
informowania Rządu Stanów Zje- 
dnoczonych ze względów kurlua- 
zyjnych o przebiegu rozmów. Ko- 
ła brytyjskie 


że postępowanie Stanów Zjedn 


w te] sprawie posiada charakter 
równoległy, ale wszelka uzgod. 
niona akcja wspólna nie wchodzi 
w rachubę. 

Z oświadczenia powyższego wy 
nika, że Slany Zjedn. odmowiły 


calkowicie uznają, | udzialu w jakiejkolwiek akcji na 


Dalekim Wschodzie. (PAT). 


Ofensywa republikańska 


rera eaor Td. 
przez woj.ka republikańskie na 
rozmailych odcinkach frontu pad 
Teruelem trwa w dalszym cięgu. 
Zanotować należy, że walki były 
gwałtowniejsze aniżeli w ciągu 


w H sepan 


Według komunikatu rządowe: dni 


ostatnich. Artyleria rozbiła 
koncenuzcję wojsk narodowych 
w okolicy Torrclaczrcel i wyrzę- 
dziła nieprzyjacielawi znaczne 
szkody. Jeden samolot faszystow- 
ski został zestrzelony. 


W Gdańsku 


Gdańskie władze policyjne do- 
konały konfiskaty szeregu dzien- 
ników polskich, które zamieściły 
wiadomość o napadzie na dwóch 
bezrobotnych Polaków. obywateli 
gdańakich: Redzińskiego i Fal- 
ka, kolo wioski gdańskiej Lisewo. 

s. 
; 

Sędzia dla spraw nagłych ska- 
zał obywatela gdańskiego Ericha 
Patocka za bezprawne noszenie 
odznaki partii narodowa - eocje- 


Pogioski 0 nowym przeciek polinetowym 


"Trudności, które napotyka 
wprowadzenie w życie projektu 
nowego kodcksu pracy oraz nie- 
pomydlna sytuacja giełdowa fran- 
ka sprawiają, że ku'uary Izby od 
noszą się pesymistycznie do przy 
szłości gabinetu. Chautemps pra- 


we Francii 


miarem partyjnej rozbudowy ga- 


binetu. W kolach parlamentar. 
nych twierdzą, że ma on zamiar 
zaproponowac stanouisko mini- 
| stra Blumowi, jako reprezentanta 


j wi lewicy, Flandinowi, jako repre 


zentantowi centrum oraz Marino- 


gnac zapewnić rządowi większy i wi, jako reprezentantowi prawicy. 


autorytet nosi sią podabno z ze- 


Byłby to więc gabinet szerokiej 


Zatarg pocztowy 
Z.S.S.R. z Japonią 


Minisier spraw zagranicznych 
Japonii Hirota opublikował pro- 
trst energiczny przeciwka przer- 
waniu komunikacji pocztowej 
przez ZSRR. pomiędzy Rosją So- 
wiecką a Japonią. Zdaniem komu. 
nikutu japońskiego represja ta 


trzymania przez władze japońskie 
semoloin sowieckiego, który świa 
domie przekroczył granicę w spo- 
sóh niedozwolony i zapuścH się na 
terytorium Mandżurii na adle- 
głość przeezło 200 km. od granicy 
sowieckiej zanim nie wylądował 


nie stoi w żadnym stosunku da za-; przymusawa, 


Wiadomości telegraficzne 


— W ukolicy Courcalle w Belgi! ol- 
hrzymie  obsmnięcie  zieml spa. 
wodawało zawalenie się 25 domów g 
ników i wzkodziła drogie tyla 
—— - 


Nagroda Młodych 


W dnu 30 s:ycznia 1938 r. od. 
bylo się zebranie polskiej akade- 
mit literatury, poświęcone wybo. 
10m laureata do nagrody P. A. L, 
da młodych. 

Nagrodę w wysokości 2.000 zł, 
przyznano większością głosów 
Staniszwowi Piętakowi za p. 
wieść p. 1. „Włodość Jasia Kune- 
fala". 


eraz 


misesta linię tramwajową windącą da 
Brakseli. Sakady wynoszą kilka milio- 
nów franków belgijskich. Ofiar w ln- 
dziach dotychczn: nie zanotowzno. 

— „la Matin“ donosi z Moskwy, ża 
wszyscy członkow» agd wojennego, 
który ukazał na śmierć marszałka Tœ 
chaczewskiega zostali u kolei, z wyjąt. 
kiem tylko gen. Bluechere, naczelnego 
dowódry wojsk sowieckich na Dalekim 
Wachodzie, kolejna aretowani i ror- 
srzelani 

— W Hamburgu rozwiąsana chór 
mieszany Charwerk, istniejący od roka 
1909 x powodn zachadzącego podejrze 
sa. że w obręhie chórm organizowały 
4 dementy markajstow_kie, 


koncentracji partyjnej aż do so 
cjalistów włącznie, bez udziału je 
dnak komunistów. W kuluarach 
Izby projekt len jest oceniany sce 
ptycznic. (ATE). 


Z Lub! na 


listycznej na 2 tygodnie aresztu. 
Przykład ten dowodzi oficjalnegu 
uznawania przez sądownictwo 
gdańskie usiawy a ochronie od 
mak i godności narodowa - socja 
listyeznej. 


W Palestynie 


W potyczce pomiędzy Arabami 
a angielskim patrolem policyj- 
nym, która miała miejsce kolo 
Acre, zabity został podoficer an- 
gielski. Kilku policjantów zostało 
rannych i musiała się wycofać, po 
zostawiając swoją broń na polu 
walki. 


„Dzień Polaxa 
z zagranicy” 


W niedzielę z okazji „Dnia Po- 
laka z zagranicy” odbyły się w 
całym kraju uroczyste olichudy, 
poświęcone 8&milionowej Polonii 
zagranicznej. 


Zjazd Zw. Robotników Rolnych w Lublinie 


W niedzielę, dnia 9 b. m., odbył 
się w Lublinie Zjazd Oddziału Lu 
beiskiego Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych Rz. P. 

W Zjeżdzie wzięli <xdział dele- 
gaci z najdalszych miejscowości 
Oddzia: przebywając niekiedy 
kilkadziesiąt kilometrów piesza. 

Przy wypełnionej po brzegi sali 
lokalu związkowego przy ul. Plac 
Bychawski 3 powitał Zjazd wśród 
oklasków imieniem OKR. PPS. 
tow. Kunicki, a następnie imie- 
niem Związku Dozorców Domo- 
wych tow. Pszczoła. 


Ze sprawozdania z dzialalności 
za rok 1837 złożonego przez st- 
kretarza tow. Baranowskiego wy- 
nika, że w porównaniu z rokiem 
1836 Oćdział wzrósł liczebnie i fl- 
nansowo o Okolo 40 proc, przy- 
czym staiy wzrost wplywów Zwią 
zku wśród mas pracujących na 
roli, zaznaczający się od kisku 
lat, spowodował zupelny zanik ja 
kiejkolwiek działalności rozłamo- 
wych związeczków, 

Jak widać robotnicy rolni zapra 
wadzają wreszcie porządek na fol 


warkach, przepędzając precz od 
siebie wszelkich roziamowców. 

Dzięki temu Oddział mógl pro- 
wadzić ożywioną działalność orga 
nizacyjną, odbywając 3 zjazdy, 
5 posiedzeń Zarządu Oddziału i 
464 zebrania folwarczne w ciągu 
roku sprawozdawczego, przy 
czym rozkolportawano dużą ilość 
prasy socjalistycznej. 

W związku z parcelacją, dzięki 
staraniom Związku, 57 robotników 
atrzyma!o działki gruntu w 7 ma- 
jątkach. Ponadto delegaci Oddzia. 
tu brall udział w Komisjach Roz- 
jemczych, które zasądziły na rzecz 
robotników 270 spraw na sumę 
28 tysięcy złotych. 

Zjazd dokonał wyboru nowego 
Zarządu Oddziału oraz przyjął re 
za!ucję wzywającą ogół robotni- 
ków rolnych da walki o swoje 
prawa do ziemi przy parcelacji I 
o poprawę swego bytu. 

Zjazd zakończona w podnio- 
słym nastroju odśpiewaniem hym- 
nu „Czerwony Sztandar” į okrzy- 
kami na cześć Związku Robotni- 


| ków Rolnych i Socjalizmu. 


AO WORA AZOT PZ 
Ostatnie depzsze i wladzmaści na czel2 nunaru | 


rzeniami. Drogi są zatarasowane, 
skutkiem czego powstają liczne 
komplikacje w ruchu drogowym. 
Na wybrzeżach szkody są b. duża. 
Powsiały poważna obawy o los 
licznych statków rybackich i sta- 
ików żegtugi przybrzeżnej. 


We Fzancji 


Silne burze panujące nad całą 
| Erias spowodowały szereg mniej 
szych i większych katastrof i wy- 
padków. I tak: w Paryżu w nie 
dzielę rano padał formalnie deszcz 
cynkowy, albowiem niezliczone 
ilości blachy, oberwane z dachów 
wichrem, spadały na ulicę. W par 
kach burza wyrwała szereg drzew 
z korzeniami. Komin wysokości 
15 mtr. ważący przeszła 3.000 kg. 
zwalił się na dach fabryki szkła. 
której urządzenie zostalo wskutek 
tego kompletnie zniszczone. Na 
terenie wystawy światowej, mur 
długości 40 mtr. pawilonu fran- 
cuskiej marynarki handlowej zo- 
stał poważnie uszkodzony burzą. 
Na jednej z głównych ulic Paryża 
samochód ciężarowy wraz z przy 
czepka rzucony został siłą wichru 
o żelazny słup latarni. Na jednym 
z przedmieść Paryża Il letnia dzie 
eczynka porwana została przez 
trąbę powietrzną na wysokość kil. 
ku metrów, a następnie rzucona 
z tską siłą a ziemię, że poniosła 
śmierć na miejscu. Z całej prowin. 
cji donoszą również o wielkich 
szkodach wyrządzonych przez bn 
rzę- 


w Polsce 
W ZAGŁĘBIU EORYSŁAWSKIM 


Z Borysławia donoszą: Nad ca 
lym Zagłębiem borysławsko-dro- 
hobyckim przeszła onegdaj niesły 
chanie silna wichura, która przy 
bierała chwilam: natężenia hura- 
ganu i poczyniła bardzo znaczne 
szkody w ogrodach i lasach, wy- 
rywając wiele drzew z korzeniami 
Wskutek wichury zostało również 
zerwanych kilkadziesiąt dachów 
na domach i zabudowaniach prze 


mysławych. Ucierpiały niektóre 
kopalnie, a w szczególności wieże 
wiertnicze, w których większości 
zostały zerwane korony ponadto 
wicher przewrócił 3 kominy ko- 
Hawni w jednej kopalni i nazko- 
dził kotłownię. Szkudy materia 
ne wyrządzone przez wichurę dą 
bardzo znaczne. 

W POWIECIE STRYJSKIM. 

W północnej części powiatu 
siryjsk.ego szalała wczoraj nieby- 
walej sily wichura, przechodząca 
w huragan. Sila wiatru byla tak 
wielka, że przewraca! on na uli- 
cach przechodniów i zrywał da. 
chy. W Synowódzku Wyżnym czę 
ściowo zerwany został dach dwor 
ca kolejowego i jednego z maga- 
zynów tamtejszych wielkich za. 
kladów drzewnych. Złożone na pla 
cach deski tartaczne ulecialy for- 
malnie w powietrze, Budujący a'ę 
dom wiejski rozleciał się w kawał 
kl. a inny dom został silą vichru 
przesunięty o pół meira, Wskutek 
wyrwania przez wiatr desek na 
mostach kolejowych, pociagi po- 
suwały się bardzo wolno, Pałącze 
nie telegraficzne Symowódzka ze 
Skolem bylo przez diuższy czas 
przerwane. Również przecwany bvł 
doplyw prądu w miescie i na 
cworcach kniejowych. "vvrządzo- 
ne przez huragan szkody są znacz 
ne. 

NA ŚLĄSKU. 

W nocy na 29 b. m. szalała 
nad powialem rybnickim silna wi 
chura,która wjrządziła  aereg 
szkód mzleriainych. Wiatr pozry 
wał w kilku miejęcach przewady 
telefoniczne i elektryczne, powy- 
wracał ałupy telefoniczne i narka 
dził dachy wielu domów. Znaczne 
szkody wyrządziła wichura w la- 
sach i ogrodach. Na moście mię- 
dzy Moszczenicą a Jaatrzębiem 
Zdrojem wichura wyrwała kilka 
desek x nakrycia riostu i rzuciła 
je na szyny. Paciąp osobowy, prze 
jeżdiając przez most najechał ne 
deski, wskntck czego parawóa je- 
dną osią przednią wyskoczył u 
szyn. Wypadek na szczęście nie 
pociągnął za sobą poważniejszych 
następstw ani teź ofiar w ludziach. 


UTEU 
KUSOCIASKI BIJi REKORD POLSTI 
NA 3000 MTR. 

W gmackn Ueutralnego lasytutu Wy- 
chowanie Fizycznego odbyły się w nie- 
dzielę zimowe lekkoalletyczne zawad) 
a mis rzostwo Warszawy. Na zawodach 
pobro kilka rek rdćw Polki. 

Między in. Kusociński pobił zimo 
wy rekord polski na 3000 m, uzytku jąc 
bardzo dobry czas 9:018. Techniczne 
wypiki zawadów przedstawiają się na- 
stępujęco. Konkurencje kabiecy: 

ol u. — Kałuży a 8.6. 500 m. 
rowska 1 


SES =lj AC 
32. skok w del z rozhiegu — 
Wenclówna 

micka 1.35, 
wianka, Konkurencja męskie: 80 m. 
Sulikowsk: 9,3. 60 m. przez plotki — 
Sulikowski 95. 800 m. — Staniszaw-ki 
2.022. 3000 m. — Koseciński 9:013; 
skok w dal — Stefanowicz 6.76; skok 
o tyczce — Morończyk 3.80; skok wzwył 
— Cierutto 182; trójskok — Qunap 
(Eslończyk „sarżujący w barwach „Po 
ii“) 1235; rzut kulą — Gieratto 
i kula aburącz 
owy rekord polski) 
m. — Polonia 6:38.4; saleta 6150 m. 
— Polonia 452. 


PIŁKA NOZNA 


BURZLIWE ZEBRANIE OFóWw 
WILEŃSKICH. 
W Wilnie odbyło walne zcbranie 


sędziów riłkartkiei. które miało bu-z- 
Evy przebieg. caszczególni mówcy kry- 
tykowali owro dzisłalność natępującego 
zarządu. a przed wszystkim releral wy- 
szkoleniowy WSSW. OZPN. 

W wolnych wnio! 


sey. Po kcótkiej dyskusji nad trm wnio. 
skiem zurządzoro głotowanie w wyni- 
kn k'órego zebrani albo tostrzyrzali rię 
od głosowania, albo głosuwali przerżte 
umioskowi, za tym dazyderatem gloso 
wał jedynie... wnioskodawca. 


ARS 


SCHMELING POKONAŁ 
BEN ŁOORDA. 

W Hamburgo sdbsl się oczekiwany » 
ogromnym zainterezowaniem mecz bok. 
serski pomiędzy Śrhmelingie 1 1 patu- 
dniowa ałvykańczykiem Ben Foordem. 
Zwyciężył Mar Schmeliug zdecydowa- 
nie na punkty. 


: | ni olimpijskiej. 
úw- | „kok dnia. W ogólnej klasyfikacji kome 
: |binacji Marusarz zajął czwarta miejsce 


„| karując bardzo wysoką formę. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


KARCARSI 40 
SUKCES STANISŁAWA MARUSARZA 
W GARMISCH. 

W niedzielę adbył się w Gormiach — 
Partenkirchen kanknra skoków otwar- 
ty I ło kombinscj Za względu na pa. 
dający inleg oba kankarzy odbyły się 
na małej ekacani. Zawody zakońcryły 
się wielkim enk esem Stanislawa Marn- 
tarza, który wsgrał zdecydowanie sa- 
równa konkurs do kombinacji, jak i 
konkurs otwarty. Polik startował poza 
tym poza konkurtem na wielkiej skacz. 
uzyskując najdlaższy 


ae wzzlędn na laba wyniki w biegach. 


-| ŁYZWIARSTWO 


KALLSOWIE NA PIĄTYM MIEJSCU 
W ŁYŻWIARSKICH MISTRZO- 
STWACH ELROPY. 

W niedzielę odbyły się w Opawie byi 
wiarskie mistrzostw) Europy w jeśdzie 


wdzące. Przyczynił się do tego agia 
niemiecki Weiss, który specjalnia niska 
punktował Polaków, natomlas wyra- 


nia forytawał parę miemieckg Koch 


Nosek, 


ROZNE WIADOMOSC: 


WILEŃSKI AZS. MISTRZEM POLSKI 
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ. 
W Podai zakońcajł się trzydniowy 


żenie zdohyła drażyna AZS. Wilno, wy 
AZS. 
Warszawa — analazł się na drugim 
miejsca, Trzecie miejsce przypadło War 
szawzkiej Polonii (zeszłoroczny mistrz 
Pol 
WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO 
Z* 1ĄŻKU PŁYWACKIEGO. 

W niedzielę odbyły się bardzo burz 
liwe obrady PZPN. Wobec niemożnaźci 
mtwarzenia nowego zarządu dyrektor 
Czyż rapcoponował kandydawcę sędzie- 
go Semadeniega na komisarza Związku 
dla tymozacawega prowadzenia ugend. 
Sędzia Semadeni nle zgodził się na to. 
Kandydatura dyrektora Czyża równieś 
upadła ze względa na admowę kandy- 
dets. Osatecznie aehranie nehwaliła 
zwrócić się do ZZ. o mlsnianowanie 
tymemsowego komisarza, s następna »8- 
branie rwołać na dzień 13 lutego. 


Nie życzyli sobie Klasowego Związku 


Na marginesie strajku w Zawierciu 


W ządzie grodzkim w Zawler- | ników, oskarżonych z att. 251 k.) winy ł kary. 


cia rozpatrywana była — jak do-|k., których sąd, w osobie sędzie-| 
nośiliśmy już — sprawa 143 roboń | 
sua E A 


Kronika Bielska, 


go p. Sawickiego, zwolnił ad 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


Przed procesem Normana 


Przed Sądem Okręgowym w Cie 
szynie rozpocznie mię w dniu 10 lu 
tego b. r. proces przeciwka restau 
ratorowi Normanowi a zabójstwo 
tow, Leona Wanata. 


Obrony ozkarżonego podjął się 
znany adwokat dr. Sandhaus z 
Cieszyna, Rozprawa budzi wielkie 
zaciekawienie. 


Zlikwidowany zatarg 


Pa kilkodniowym strajku wios- 
ną 1937 r. w firmie metalowej p. 
Hoffmana w Kamienicy k. Blelska 
zawarty został uklad ze Związ- 
ktem Rob. Przemysłu Metalowego, 
z waźnością od ! maja 1937 r, da 
30 kwietnia 1938 r. Poza podwyż- 
ką płac uklad ten zawiera gwa- 
rancję, że żaden z robotników w 
tym czasie nie może być zwolnio- 
ny z pracy. Ten punki umowy nie 
obejmował jednak robotników, 
przyjętych po zawarciu umowy. 

Po obięciu pracy firma otrzyma. 
ła większe obstalunki, wobec cze- 
go przyjęła jeszcze dalszych 12 
robotników | 8 kobiet, W dnlu 24 
grudnia 1937 r. zwolniła Ich rze- 
kamo z braku pracy. Jak się póź- 
niej okazało, okoła 15 stycznia br. 
firma na miejsce zwolnionych 12 
robotników przyjęła do pracy 8a- 
me kobiety, jako tansze siły robo- 
cze, am delegacji oświadczyła, że 
obejdzie się calkowicie bez męż- 
czyzn | że może zatrudniać same 
koblety. Delegaci sprzectwiii się 
zamiarom firmy ł zażądali, by 


wplerw zostali zatrudnieni robot- 
nicy, zwolnieni z pracy w grud- 
niu 1937 r. 

Zatarg przybierał na sile; robot- 
nicy gotowi byli przystąpić do 
atrajku, by walczyć o swoje pra- 
wa do życia, 

Na wniosek sekretarza, tow, Wie- 
snera, Insp. Pracy zwołał konie. 
rencję z firmą. Na trzech z rzędu 
konferencjach, odbytych w Inspek 
toracie Pracy w Bielsku, firma 
Haftman zgodziła się — poza 9 
kobletami, zatrudnionymi w grud- 
miu — przyjąć do pracy także 6 
robotników z 12 zwolnionych, w 
miejsce przyjętych już nowych Sił 
kobiecych. 

Tym samym robotnicy załatwili 
spór polubownie, a załatwienie tej 
sprawy zawdzięczają swym dele- 
gatom i Związkowi, którzy nle 
szczędzili wysiłków, by spór zała- 
twić z korzyścią dla robotników, 

Bez organizacji klasowej spór 
ten byłby załatwiany jednostron- 
nie, ze szkodą robotników. 


Ciekawy proces 


Sąd Grodzki w Białej rozpatry- 
wał skargę, wniesioną przez pro- 
kuratora przeciwko  wiceburmi. 
strzawi miasta, p. Kuśnierzowi, 
pracownikowi dziaht finansowego 
mgr. Freidenbergo.. , araz urzędni 
kowi p. Miynkowi. 

Ciekawy ten proçes ma tło na- 
stępujące: 

Magistrat miasta Białej otrzy- 
mał w pażdzierniku ub. r. z pro- 
kuratury Sądu Okręgowego w Wa 
dowieach polecenie Acjągania w 
drodze egzekucji należytości od pe 
wnego obywatela Białej, 

Polecenie to było oparte na prze 
plsach ustawy z dnia 27 pażdzier. 
nika 1032 r. Magistrat miasta Bla- 
łej, opierając się na brzmieniu u. 
chwały Redy Ministrów z dnia 15 


maja 1037 r. nle wykonał tego zle 
cenia i zwróch się do Starostwa 
w Białe! z prośbą o rozstrzygnię- 
cie, 

Starostwo stanęło na innym sta 
nowisku | okólnikiem, wystasowa. 
nyin do wszystkich gmin, nakazało 
wykonać to zlecenie. Maglstrat mi 
mo tego dodatkowego nakazu ode 
slat zlęcenie prokuratora do Wa- 
dowic. 

W związku z tem prokuratura 
sporządziła, na podstawie art. 286 
par. 3, akt oskarżenia przeciwko 
wyżej wymienlonym a umyślne 
dzialanie na szkodę interesu pu- 
blicznega. 

Z uwagi na to, że Sędzia dopu- 
Kcił śwladków, rozprawa została 
Odroczona do A lutego b. r. 


Sprawcy napadów na sklepy przed sądem 


Przed trybunałem przysięgłych 
Sądu Okręgowego w Wadowicach 
w dniu [1 futego b. r. stanie groż- 
na szajka bandytów Wilkelma Oru 
szkl I jego kompanów. Szajka ta 
przez półtora roku była postra- 
chem kupców, z rewalwerami w 
Met dala I rabowała wszy- 
stko, co była pod ręką. 

W ten sposób A ak aktu 
oskarżenia ~ napadli i ograbili 
supców: inwalidę wojennego Gru- 
szeckiego w Buczkowicach, Mat- 


ARK. AWERCZENKO, 


mera w Bystrej, Girtłera w Miku- 
szawicach $l., Schleinera | Getle- 
rową w Zabłociu koło Żywca, Pi. 
wowaraką w Lipniku, Kólko Rolni 
cze w Suchej, Sjesylego w Aleksan 
drowlcach, gajowego Wojciucha 
REŻ Koniora w Wilkowi- 
„ Michała Geh. E 
GachIRSA Gębalę w Łodygowi 
Na rozprawę wezwano 49 świad 


ków dowodowych oraz 60 świ 
ków odwodowych, á w” 


przełożyła Halina Pilichowska. 


Przedział pierwszej klasy w wa 
gonie kolei finlandzkiej był zu. 
pelnie Pusty. Razłożyłem gazetę. 
położyłem Się na kanapce, tuż pod 
ścjaną i PrZYSUNĄwszy się do ok- 
i pogrążyłem Się w czytaniu. 

- Z drugie] “rany trzasnęjy drzwi 
Had razu Usłyszałem g'osy dwóch 
wchodzącyćh do przedziały pań: 

— A widzi pani.. Jesi © zu. 
pełnie pusto. Mowiiam Pani, że 
ostani wagon jest zupe!nie 'pu- 
sty. możemy się Przynajmniej za 
aA zupelnie swobodnje 
Proszę, niechże Pan: siądzie, Czy 
= zauważyła, jakim wzraklemi 

Gbrzucił mię !en amy oficer na 


eront” 
FP kcamikny kontralt Adoma 
— Tak W TIMI COŚ jest, 


— Czy moglaby pam z takim 
payag SPE ayta? 


— Ależ, proszę panii — obru- 
szy! się kontralt. — Czyż można 
zadawać takle pytania? A po trze 
cie nigdy Z nikim nie zdradziła. 
bym swego męża. 

— A jabym chyba... zdradziła. 
Dalibógi Czemu „nie? — z rozbra- 
iajaca szczerością wyznal drugi 
gos wyższy. Czyżby pá- 
ni byla 1ak zachwycona mężem? 
Wydaje mi się, ŻE to 84 żaden 
orzel. Proszę mi wybaczyć, Hele- 
no Grigoriewnat 

— O, z miłą chęciąl Ale nie 
chodzi iu o zachwyt. A © ta, że 
pamiętam, ca to jest obowiązek. 

— Ejże... 

— Słowo daję. Umarłabym ze 
wstydu gdyby mi się caś podob- 
nego mogł przytrafić. A nasięp- 
nie także okropne wydaje ml się 


Jak wynika z przewodu sądowe 
go robotnicy uzyskall podwyżkę 
płac, podwyższenie deputaiu wę- 
glowego i dodatku mieszkaniowe 
go — dopiera pa 17 dniach walki 
strajkowej. Robotnicy poprawil 
swe warunki bytu, ale nasuwa się 
pytanie, dlaczega musieli prowa- 
dzić strajk tak długi I wyczerpu- 
jący, bo aż 17-dnlowy — i czy 
nie było innego sposobu załatwie 
nla sprawy, bez narażenia ich sił 
i zdrowla? 

Takie pytanie nasuwa się każ- 
demu, kto interesował się sprawą 


robotników fabryki „Chemimetal' | 


Odpowledź na to dalą nam zezna 
nia dyrektora Dutki, które rzuca- 
lą jasny snop światła na istotne 
przyczyny powstania tak ostrego 
konfliktu. Otóż dowiadujemy się, 
że firma dlatego nie chciała przy- 
stąmć do rozpatrzenia wysunię- 
tych żądań, gdyż robatnicy wsią- 
pill do klasowej organizacji Cen- 
tramega Związku Robotników 
Przem. Chemicznego, którego dy- 
rekcja soble nie życzyla (1). 
Wydana zatym walkę, hy wybić 


zji raz na zawsze jakieś tam pod. 
wyżki płac. Jasne Jak słońce, tyl- 
ko, gra się nie udała. 

Robotnicy bowiem — zgadnie 
ze swym głębokim przekonaniem 


| — obdarzają zaufaniem obraną 


organizację zawodową, a prawa 
należenia do organizacj nikt w 
Polsce odebrać nie może. Dyrek. 
cja iabrykl „Chemimetal" powin- 
na a tym wiedzieć, 

I jeszcze jedno, Naprawdę kul. 
turalne kierownictwo fabryki nie 
będzie manifesiawać swych prze- 
konań politycznych wobec swych 
robotników — lak również szy- 
kanować robotników choćby Ich 
przekonania były inne, — bowiem 
sprawa przekonania jest Spra- 
wą prywatną każdego człowieka. 
Dlatego neutralność w lakim wy- 


padku świadczy a wysokiej kul- 
turze i godności osobiste] przela- 
żonego. 

Inny stosunek przełożonego wo 
bec swych podwładnych jest nle- 
właściwy. 


Swoboda organizowania sie mu | puszczamy, 


sł być zachowana. 1} HAR 
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Wstrząsy podziemne na Śląsku 


przybierają ciągle na sile 


W Chorzowie I Maclejkowicach 
zapadła się ziemia i potworzyły 
się giębokie leje. Woda zalaia 
całkowicie jeden pokład kop. „Ma 
ścieki", grożąc zalaniem calej ko- 
palnri. Ogromnym wysiłkiem, ko- 
sztem 200.000 zł. uratowano ko- 
palnię przed katastrolą. W uble. 
glym roku taki lej groził zatopie- 
niem kopalni w Lędzinach. W Ru- 
dzkiej Kużnicy pękają domy, a 
szkoła zostala zupełnie zniszczo- 
na. W tej samej miejscawości za. 
padła się szosa koto rzeki Bytom 


Jia. Na miejscu szosy powstał 
i ataw. 


W Katowicach wstrząsy 


podziemne są ooraz liczniejsze, 
budząc postrach mieszkańców. 
Wstrząsy te obejmują całe Kato- 
wice 2 przedmieściami. 

Urzędy górnicze tłumaczą te 
wstrząsy ruchami  tektonicznymi. 
Na tym się zwykle kończy. Swego 
czasu doniagall'śmy się urządze. 
nla stacji sejsmograficznej na Ślą- 
sku, wskazując na Śląsk Opolski, 
gdzie stacja taka pracuje w Ra- 
ciborzu. Wydajemy wiele pienię- 
dzy na celę mniej potrzebne, ale 
stacji seismograficznej dotąd nie 
uruchomiona. 

Powturzające się wstrząsy į gro 


To chyba się nie uda 


Nie można odmówić pomysłowo- 
ści Towarzystwu Zachęty do ho- 
dowil konl, bo wystąpiono z pro- 
jektem nowego systemu gry aa 
wyścigach. Widocznie 500 czy 600 
tysięcy złotych dziennego obrotu w 
totalizatora jesi za ma?o, bo chela- 
noby ten obrót powiększyć. Jest 
to jednak próba wprowadzenia na 
wyścigi nowego, bardzo niebez 


z glowy robotnikom nle tylko kla | pięcznego hazardu, czemu trzeba 
sawy związek, ale przy tej Oka. |sję stanowczo przeciwstawić. 


Nawy projektowany system, to 
t. zw. gra na miejsca („Einlaufs. 
vette“). Według tego systemu 
trzeba przewidzieć dwa pierwsze 
konle, te, które przyjdą da mety, 
m także kolejność ich przyjścia. 
Wiadomo, jak często na naszym to 
rze się zdarza, że faworyt przy. 
chodzi bez miejsca, a wyścig wy- 
grywa „fuks“. Nieliczni „znaw- 
cy" nabijają wówczas portlele 
banknotami, a „zgrana” pubilcz. 
naść może pocieszać się świeżo na 
bytym nowym doświadczeniem. A 
Jak zrobić, ażeby przewidzieć w 
tych warunkach nie jednego, ale 
dwa „fukay“ I w dodatku kolej. 
ność, w której miną one celownik? 
Ze atrony Towarzystwa Wyścigo- 
wego zapewniają, że gra na miej. 
sca daje ogromne możliwośc] dla 
graczy, bo wedlug tego systemu 
wypłata za pięć zlotych stawki ma 
że wynosić nawet kilka tysięcy. 

Takim argumentem można prze- 
kenać tylko tych, co nie wledzą, 
co to jest totalizator, a nle przy- 
by tacy byll wśród 
czynników, od których zatwierdze- 


Wiadomości 


SPRYTNY OSZUST KSIĄŻE. 
CZEK  OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
P. K. O. 

Pollcja wileńska poszukuje spryt 
nego oszusta, który podaje się za 

lekarza, Adama Malca. 

Specjalnością jego Jest wyłudza 
nie na podstawie fałszywej ksią- 
żeczki P. K. 0. sum od 100—200 
złotych. 

Oszust podjeżdża samochodem 
pod urząd pocztowy, wbiega zdy- 
szany do Środka, I mówiąc, Że... 
bardzo się śpleszy, prosi o szyb- 
kle wypłacenie 100 lub 200 zł. 

W ten sposób unika zbyt dokla 
dnej kontrali dokumentów i swo- 
lą grą sugeruje urzędników, któ. 
rzy szybka go załatwiają. Oszust 


samo tylko pojęcie: „zdrada mę- 
ża". 

— Ha, pojęcie jak każde inne. 
Ani lepsze ani gorsze. 

I po chwii milczenia ten sam 
głos rzekł z niebywałą chytroś. 
cią: 

— A ja znam kogoś, kto szalc- 
je pa prostu za panią. 

— A ja nawet wiedzieć o tym 
nie chcę. Kto to? Synlcyn? 

— Nie, nie Synicyn. 

— A więc kto? No, kochanie... 
kto? 

— Mukosejew, 

— Ach, ten.. 

— Przepraszam panią, droga 
Heleno Gngoriewna, ale nle rozu- 
miem tego obojętnego tonu. Czyż 
można powiedzieć o Mukoseje- 
wle: „Ach, ten.."P Przysiojny, 
dużo zarabla, szeroka natura, po 
wodzenle u koblet zdumiewające. 

— Nie, nie... za niel 

— Co „za nic“? 

— Nie zdradzę męża. Tym bar- 
dziej z nim! 

— A dlaczego „tym bardziej"? 

— Bo taki To wtóre lata za 


z całej 
Polski 


zdołał dotychczas wydobyć w ten 
sposób ponad 2.000 zł. 
PRZEJECHANY PRZEZ 
SAMOCHÓD. 

Na ul. Kościuszki w Welnowcu 
koło Katowic poniósł tragiczną 
śmierć emerytowany urzędnik ma 
gistratu  ziemlanowickiego Ta- 
deusz Pawel Sieruński, Szofer 3a- 
mochody osobowego w czasie wy 
mijania stojącega na przystanku 
auta wjechał z całej sHy na prze. 
chodzącego w tym  momencle 
przez jezdnię Sieruńskiego, kióry 
doznał bardzo poważnych obra- 
żeń na całym ciele oraz złamania 
czaszki i paru żeber. Rannego od 
wiezlono do szplłala hutniczego, 
gdzle zmarł na stole operacyjnym. 


każdą spódnicą. Wydaje mi się, 
że kochać go to istna mękal 

— Skoroby go panl obdarzyła 
wzajemnością — to nie latałby z 
żadną spódnicą. 

— Nie, obejdzie się. A nastę- 
pnie Mukosejewow!  przewróciin 
w głowie powodzenie. Ludzie te. 
go typu grymaszą, pozują. 

— Co też pani mówi? Tać głu- 
piec tylko zwykł pozować, Niko- 
łaj Aleksiejewicz jest człowiekiem 
rozsądnym. Gdybym była na pa- 
ni miejscu... 

— Nie trzeba! 1 niech mi pani 
nie nie mówi. Człowiek, który 
noce spędza po restauracjach, pi- 
le, grywa w karty... 

— Kachaniel A może ma sie- 
dzieć w domu i pończochy robić? 
Miody człowiek... 

— | wcale nle jest młody. Ły- 
sinka już prześwieca. 

— Skądże znów prześwieca? A 
jeżeli nawet prześwieca, to nie ze 
starości, Po prostu miody czło- 
wiek kochał, żył, widział świat... 

Kontralt chwiłę zwlekał z odpo 


nie projektu Towarzystwa zależy 
W totalizatorze wypłaty są tym 
większe, im mniej ludzi wygrywa. 
Tysiące za 5 z4 mogą zgadywać 
tgiko „znawcy“, — szeroka pu- 
bliczność zgrywalaby się przy tym 
systemie da nitki. 

Nie zajmowalibyśmy się tym pro 
jekłem, gdyby wyścigł nie staly 
się Imprezą, w której uczestniczą 
bardzo szerokie kola publiczności, 

Jest tak tym bardziej, że wyśc:. 
gi u nas z roku na rok coraz mniej 
mają wspólnego z hodowlą koni. 
Wielkie stajnie, które posiadały 
własne stadniny hodowlane, llkew,. 
dują się jedna po drugiej. W b'e. 
żącym roku zlikwidowały się trzy 
takie stajnie. Ich miejsca zajmulą 
spekulanci, którzy mają Jednega 
czy dwa konie 1 traktują konta, jak 
ktoś Inny grę na glełdzie — chcą 
na tym konlu zrobić pieniądza, 
chcą, jak się to nazywa „fachowa '. 
zrobić „udar” w iotalizatorze. N1- 
gdy nie wiadomo, czy taki koń ma 
łormę albo czy uzyskał ją w da- 
zwolony sposób. Stąd taka Ilość 
„fuksów” na naszym torze, za kió 
re publiczność tak slono płaci I na 
które gorzko klnie. Koń takiej staj- 
nl zresztą nie biega długo. Eks- 
ploatowany nadmiernie, dostaje 
krwoioków, kolek 1 t. p. | szybko 
musi z toru zejść. 


Ale co to wszystko u licha ma 
wspólnego z rozwojem hodowli 
koni, z podnoszeniem rasy koñ- 
sklej I w Imię czega — poza pod- 
nlesieniem swych dochodów — wy 


stępuje Towarzystwa Wyścigowe 
2e swym nowym projektem? X. 
| — s 


Dwie zbrodnie 


na tle m łosnym 


Na weselu we wst Średnia 
pow. Święciańskiego zostal zabity 
uderzeniem w głowę mieszkaniec 
wsl Borowce, Antoni Dudaniec. 
Ustalono, że zabójcą jest Do- 
minik ]urkowlaniec ze wsl Sre- 
dnia. Powodem zbrodni by!a ry- 
walizacja o dziewczynę. 

Śmiertelną rozprawę na tle miło 
snym zanotowana również w pów. 
brastawskim. Mieszkaniec wsi Za 
dworce, Jan Maruk, podejrzewa- 
jąc o uwiedzenie swej żony Ałoj- 
zego Jankowskiego ze wsi Boh- 
|danowa, zadał kilka ran nożem, 
Jankowski wkrótce zmarł. 


wiedzią i później, po namyśle rzu 
cił kategorycznie: 

— Nie, proszę mi nlc o nim nie 
mówić. Nigdy nie moglabym po 
kochać takiego czlowieka.. 1, pu 
trzecie, to — goguś! 

— Mukosejew — goguś? Naj. 
droższa Heleno Grigoriewna, ca 
pani wygaduje? A czy wic panl, 
co to znaczy goguś? 

— Goguś, poguś ! basta! Qdy- 
by pani widziała, jaką ma blell- 
znę — zupełale jak śpiewaczka 
kabaretowa... Czarną |edwabną. 
nieomal z koronkami.. A panl po- 
wiada, że to nie poguś. Toć ja... 


łod razu oba glosy umilkły: 
| kontrałt i ten wyższy. jak 
gdyby kto nożyczkami nitkę u 
clął I milczały tak oba giasy ze 
sześć — sledem minut aż do sa- 
me] stacji, na której się pocląg za 
trzymał. 

I wyszly kontrait i sopran w mli 
czeniu, nie patrząc na slehic I nie 
dostrzegając mnie, wtuionego w 
kąt kanapy. 


źba zalania kopalń poruszyły na- 
wet Sejm śląski | niektórzy posło- 
wie domagali się gruniownega 
wyjaśnienia tych wstrząsów. 

Sprawa ta winna być należycie 
zbadana, by „leje“ grożące kopal 
niom zalaniem i wstrząsy, rujnują 
ce domy mieszkalne i szkoły nie 
zdarzały się więcej. Poza tym 
mieszkańcy Śląska chcą mieć pe- 
wność, że nie spotka ich grożnlej- 
sza katastrofa. 

Górnicy tlumaczą wstrząsy ra- 
bunkową gospodarką węglową w 
poszczególnych kopalniach. 


Kącik radiowy 


DZIŚ, 1 lutego — WTUREK 

11.15 Z terenu pracy Pana prezy- 
denta  Rzsczypospolitej — reportaż. 

17.15 Recital śpiewaczy Yvon le 
Mrac_Hagour. 

19.20 Wieczórł iteracij. 20.00 „Em 
ropa tańczy* — audycja  ałowna- 
„nuzyczna. 22.00 Muzyka ułessń. 


DZig I JUtRU AUDYCJA 
KONKURSOWA 

Trzecia audycja Wielk ego Konkur 
B źimowsgo naLana sosianie przez 
wszystkie rozglosnie kolskiego Ra- 
da dn 2 lutego o godz 13.8U. Celem 
zorientowana słuchaczy w glosach 
apeazezów, którzy wezmą udział w 
taj audycji, w przeadzień t. j. dn. 1 
luteg o godz 20.40 przedstawią 
słucuączuu trzaj syeiierzy, biorący 
udział w Konkursie Zimowym, 
ZAWODY KROTKUFALUWCÓW 

W LODZI 

W związku z Wystawą Radową w 
Łodzi i tygodniem propagandy na ta 
renie miasta, Łódzki | lub Radlona- 
dawców organizuje w dn. 2 lutego 
Ogólnopolakia Zawody Krótkofaiowe. 
Zawody te odbędą się w godzinach 
od 8 do 14,00 i przeprowadzone #0- 
ztaną na fall okoła 40 mtr., czyki na 
tak zwanym pasie amatorskim „7 
me, W zawodach wezmą udział 
wizystkia kluby krótkofalowców w 
Polsce, mianowicig:  Cząstochowel:, 
Bydgoski, Krakowski, Lwowaki, tóda 


kl, Morski (terytorium wybrzeża), Po 
anański, Warszawski i Wileński, 

Cekawe ta zawody są próbą stało 
ści i szybkości komumkacji na fae 
lach krótkich, Nadmianić należy, że 
Polskie Radio ofiarowalo dla sawo- 
dników dwie cenne nagrody. 


Radio warszawskie 
WIOREK, 1 lutego 


WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 4.40 Muzyka a płyt — 
70u Dziennik, 7.15 Muz. a płyt, — 
11.15 Aud. dla szkół.11,40 Gra Wie 
linm Prmrosa (płyty). 12.00 Hejnal. 
12.08 Aud. połudu, 15.30 Wsad. go: 
podarcza. 15.45 „Zagadki muzyczne 
dla dziecl. 16.05 Przegląd aktualno- 
bet finan. gorred, 16.15 Koncert za 
studia na Wystawie Radowej w Ło 
dzi. 16.50 Pog. aktualna, 17.00 — 
„Przez amerykański Tybet" — pog. 
17.15 Rec. śpiewaczy Yvon le Marc 
Hadour baryton. 17.50 „Pinis na 
szych ulic" — pog. 18.00 Wiad. 
owe. 18.10 Skrzynka techn. Teabe 
Program. 18.35 Aud. dla waj, 19.00 
Wieczór literacki w opr. St. Wasy- 
lewskiego, 18.30 Polika  twórezaść 
-hóralna. 19.50 Pog. akt, 20.00 „Eu- 
ropa tańczy" — aud, muz.-ałowna. 
20.40 „Przedstawiamy speakerow '— 
audycja Wielkiego Koulurru Zimo- 
wego P. R. 20.45 Dziennik i pog. — 
210 Konc, symf, za Lwowa. 22.00 
Moz, tan. 22.50 Ostatni dziennik. — 
8.00 Muz. tan. 

WARSZAWA IL 1800 Koncert a 
płyt. 14.00 Pare informacji, 14.05— 
Program, ł4.10 Tematy religijna w 
muzyce nowoczesnej (płyty). 15.00 
Pog nkt. 15 10 Wizd. sportowe. 15.15 
Zespól Pawla Rynaxa. 18.00 Recital 
foriep. Karola Kleina. 18.50 Muz. 
leka i taneczna (plyty). 19.5" Życie 
kulturalne stolicy 

ŚRODA, 2 Intega 

WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.05 
Dziennie. 8.16 Koncert rozrywkowy. 
(płytv). 926 Utwory Francoia Cou- 
perin (płyty). 10.00 Nabożeństwo z 
kościoła Najśw. Panny Mard w Kra- 
kowia. 11.30 Reportaż z życia. 12.00 
Hajnal. 12.03 Por. symf. Wyk.: Ork. 
pod dyr. Kiesewettera i 1. Kurk'e- 
wiez—klarnet, 18.00 Pop, akt. 18.10 
Fragment z pow. Marii Rodzaiwiczów 
ny p. t „Tak zwam głupi". 18.80 
Muzyka obiadowa, Wyk.: Mała Or- 
k'estra pod dyr. Z. Górzyńskiege, 
Halina Zachertówna — śmew. Zepo 
w.edzjrcy speakerzy biorący udała 
w Wielkim Żlmowym Konknrwe P.K. 
1445 Aud. dla wsi. 15.60 Hokus po. 
kus gam'nikus — audycja dla drie- 
cl starszych. 16.05 Koncert zamaral- 
ry w wyk, zespołu instrumentalnega 
rod dyr. F. N erychły | Helena Zbo- 
meka - Ruszkowaka — sopran (4 
Krakowa]. 1700 Z dziejów polekle, 
kawalerii lekkiej — odczyt. 17.15 
„Wilcza noc" (W święto Matki Bo- 
ruel Gremicznef) — aud. muz. 17.50 
„Dobra merre matki“ — pog. 18.00 
Muz. tan. (płyty). 1925 Program. 
1950 Ostztni raz kolędy, 1945 Zbła- 
=: wiad. sportowe. 20.00 Melodie 
tan. na Instrumentach salowych (pły 
tv). 2045 Dziennik i pog. 21.00 Kon- 
zort chopnowski w wyk. Henryka 
Śrtomnki — fortepian. 21.45 „Wizy. 
tą u lekarza" — skecz. 22.00 Muz. 
tan. w wyk. Ork. T. Seredyńskiego 
{za Lwowal 22.55 Ort, dziennik, 

WARSZAWA Il: 14.45 Fragm, s 
opez (plyty), 160) Zespół Karimie- 
rza Różewicza. 16.58 Program. 22.00 
„Humor za kulisami" — fellteon 
22.15 Muzyka lekka i tam. s płyt 
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KRONIKA RRAKROWSKA 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 


KOMUNALNYCH i INSTYTUCY] 


UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ, ODDZIAŁ I w KRAKOWIE 


odbędzie slę w niedzielę dn. 6 lu- 
tego br. o godz. 10-ej przed pal. 
w sali Domu Górników przy Al. 
Krasmskicgo 16, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie usiępułącego 
Zarządu a) organizacyjne, b) ka- 
sowe. 2) Sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej i wniosek o udziełenie 


absolutorium, 3] Wybór Zarządu 
Oddziału, Komisji rewizyjnej, Są- 
du polubownego i delegatów na 
Zjazd Związku. 4] Wolne wnioski. 

Udział w Walnym Zgromadze- 
nlu przysługuje tylko członkom 
Związku, za okazaniem legityma- 
cjl związkowej. 

Zarząd Oddziału. 


X X Walne Zebranie 


CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRA- 
COWNIKÓW KOMUNALNYCH 
1 INST. UŻYTECZNOŚCI PU- 
BLICZNEJ, ODDZIAŁ II TRAM. 
WAJE odbędzie się w eobatę, dn. 
5 lutego b. r., a godz. 11 wieczo- 
rem w lakierni tramwajowej, z 
następującym porządkiem dzien- 


protokułu, 2) 


Sprawozdania 
działa, $} kasowe, c) Komisji re- 


wizyjnej oraz wniosek o udziele- 
nie abealutorium, 3) Dyskusja. 
4) Wybory Zarządu Oddziału, b) 
Sądn polubownego, e) Komisji re. 
wizyjnej, d) deiegatów na Kom 
gres Zwięzku, 5) Wolne wnioski. 

W razie beaku kompleta odbę- 
dae się w tym samym dniu i miej 
acu o godz 12 w nocy drugie Wal 
ne Zgromadzenie, bez względu na 


a) Zarządu Od | liczbę ohecnych. 


Zarząd Oddziału II. 
<w 


Teatr mieiski dla TUR-a 


Pełna humoru, o wspaniałych dekoracjach komedia muzyczna 
„Czemu kłamiesz najdroższa" odegrana będzie dla T. U. R. w nie- 


dzielę, dn. 6 lutego o godz. 8 w. 


Bilety sprzedaje adm. „Naprzo- 


du', św. Tomasza 11a, Biblioteka TUR, Sławkowska 12, I p. 


Ceny od 60 gr. do 2 zł. 50 gr. 


Strajk okupacyjny 
robotników transportowych 


W poniedzialek wybuchi na te- 
renie Krakowa strajk okupacyjny 
robotników zatrudnionych w fir- 
mach transportowo - ekspedycyj- 
nych. Solidarny ten odruch — wy- 
rażcny w formie strajku okupa- 
cyjnego — jest protestem zwróco- 
rym przeciw dotychczasowym a- 
normalnym warunkom pracy w ja 
kich pracowali robotnicy. Przy ni- 


skich zarobkach dzień pracy prze- 


kraczał 14 — 16 godzin. Ta sy-! 


tuacja zmusiła siłą rzeczy robot- 
ników do ujawnienia swej krzyw- 
dy. Istnieje możliwość zlikwido- 
wania strajku jeszcze w dniu dzi- 
siejczym. O godz. 5-ej po pot. 
odbywa się konferencja w tnspek- 
cji Pracy, 


Tajemniczy wypadek 


W sobotę, w godzinach pałud- 
niowych, przed gmach Towarzy- 
stwa Koatynentalnego dla Han- 
dłu i Przemysłe (dawniej B. Ker- 
ner) przy ul. Kopernika 6, zaje: 
chała karetka Pogotowia Ratun- 
kowego, do której zniesiona jakie 
poć mężczyznę, ofiarę tajemnicze. 
zo wypadku. który wydarzył się 
w biurach tego przedsiębiorstwa. 
Ponieważ zainteresowani dokła- 
dali wszelkich starań, by wiačo- 
mość a tajemniczym wypadku u- 
kryć, rozeszły się pogłoski, że w 
biurach popełni? samobójstwa je- 
den z dyrektorów  przedsiębior- 
atwa. O wypadku zawiadomione 


zostały władze policyjne, które | 
rozpoczęły dochodzenia. 

Wypadek wydarzył się w umy- 
welni znejdnjącej nię w nąsiedz- 
twie biur. Urzędnicy Tow. Kon- 
tynentalnego usłyszeli w pewnym 
momenriè odgłos ‘strzału. Po o- 
twarciu drzwi umywalni okazało 
się, że ofiarą tajemniczega atrze- 
tn, prawdopodobnie samobójcze- 
go, padł urzędnik firmy W. K. 
Lekarz Pogotowia stwierdził u 
przypuszczalnego samobójcy po- 
strzał płuca i przewiózł go do 
szpitala Ubezpieczalni Społecz- 
nej. 


Zgromadzenie 


konduxtorów 


w.„Nowym Sączu 


Dnis 26 stycznia 1938 r. odhy-| Zebrani po przeprowadzonej 
ło się zgromadzenie kondukto- | dyskusji uchwalili” rezolucję, w 
rów w Nowym Sączu, zwołane |której domagają się zniesienia 
przez Z. Z. K. Na zgromadzeniu specjalnego podatku od uposa- 
referował członek W. W. Z. Z. K. | żeń, podwyższenia poborów, za- 
tow. Bator. łatwienia wszystkich postulatów 
Referent w obszernym przemó: | drużyn konduktorskich, wysunię- 
wieniu złożył sprewozdanie z|tych przez Z. Z. K. 
działalności Ž. Z. K. w sprawach | Domagano się poza tym rozsze- 
konduktersk'ch, amówił checną | rzenia etatów w głużbie konduk- 


sytuację i aktualne sprawy, do- 
tyczące postulatów drużyn kom 
duktorskich. 


tarskiej i przeprowadzenia dal- 
szych awansów, 


Wyzyk sezonowych I czasowych rzemieślników PKP 


W ostatnich dwóch latach przy 
jęto da wareztatów na PKP dość 
znaczną ilość rzemieślników. Nie- 
którzy z nowo przyjętych pracu- 
ją już po roku i więcej. 

Władze kolejowe korzystają 
z koniunktury — z powodu bez- 
robccia, wyzyskują tych rzemieśl- 
ników. Ludzie ci, mima marnych 
płac, pozostają na P. K. P., gdyż 

„liczą na to, że zostaną przyjęci 
i zamianowani pracownikami sta- 
łymi. W rzeczywistości nie zano- 
si się na to. 

Plsce tych rzemieślników nie 
są większe, aniżeli slarszych nie- 


szenia płac rzemieślników na 
P. K. P. do takich norm, jakie 
obowiązują w iahrykach meta- 
lurgicanych. 

Niezależnie od podwyžmenia 
płac, należy, ustalić tych pracow- 
ników przynajmniej na crano: 
wych, aby nie znajdowali się w cią 
gej niepewności, że za lita dnia- 
wym wypowiedzeniem będą uma 
nięci. 

Naprawienie tei krzywdy leży 
również w inter-zie P. K. P., gdyż 
przy tych płacach i pohorach, pra 
cownicy ci nic pozostanę w duż 


kie kolejowej, ale przy sposob- 


| Zabójstwo w restauracii 


Przy ul. Mostowej |. 8 w Kre- 
kawie znajduje się restauracja, w 
której dorzła do poważnej awan- 
tury. W restauracji tej przebywa- 
ły krytycznej nocy dwa towarzy- 
stwa, siedzące przy sąsiadujących 
ze sobą stolikach. W obu towa- 
rzystwach widać była osoby, no- 
towane już w kronikach policyj- 
nych. 

Między gośćmi wynikła sprzecz 
ka, która przybrała ostry charak- 
ter. Z jednej strany padła wy- 
zwanie: „Jakieś ty taki kozak‘ to 
chodź na pole!“ 

Efektem tego było przeniesie- 
nie się awantury na ulicę, gdzie 
poszły już w ruch noże. Wynik 
bójki był tragiczny, gdyż jeden z 
Uczestników awantury 28-letni Gu 


slaw Szlemmer zam. przy ulicy | liczy zaledwie trzy miesiące. 


Kalwaryjskiej 14, został ciężko ra. 


niony. Wezwany na miejsce le- | 
karz stwierdził rany klatki pier- 
siowej i przewiózł Szlemmera do | 
szpitala, gdzie tenże zmarł. 
Zawiadomiona o wypadku po- 
licja wdrożyła natychmiast dacho 
dzenia ‚którymi kicraje komisarz 
Hrycyna, kierownik 4 komisaria- 
tu. 


W związku z zabójstwem Szlem 
mera aresztowana szereg osób. 
które były w krytycznym momen- 
cie na miejson zbrodni i brały 
udział w awanturze. Spraw- 
cą zabójstwa jest niejaki Witold 
Bednarczyk, który zbiegł. 
Wypadek wywołał wstrząsaję- 
ce wrażenie, tyn: bardziej, że tra- 
gicznie zmarły osierocił żonę i 
troje dzieci, z których najmłodsze 


0 fałszywe zeznania 


Sąd Okręgowy w Krakowie roz- 
patrywsł sprawę Anny Gastoł, oœ- 
skarżonej o złożenie falszywych 
zeznań ma rczprawie sądowej, 
która toczyła się w dniu 7 kwiet 
nia ub. roku przed Sądem Przy- 
sięgłych. 


W Sądzie, gdzie Gastołowa ze- 
anawala jeko świadek, adhywała 
się rozprawa przeciwko jej mę 
żowi, oskarżonemu o zabójstwo 
Kazimierza Kurpały, którego do 
konał 26 lipca 1936 r. W głównej 
mierze na podstawie zeznań G 


Samobóistwo? 


Wezwano karetkę Pogotowia 
Ratunkowego w Krakowie na ul. 
Zbrojów 1 (przecznica uł. Kujaw- 
skiej). Pa przybycin na miejsce 
lekarz znalazł tam kabietę, leżą- 
cą na chodniku i nie dającą żad- 
nych znaków życia. Po zbadaniu 
owej kobiety okazało się, że wsze] 
ka pomoc jest jnż spóźniona. 

Zmarłą była 46letnia Ludwina 
Dębowska, żona właściciela real. 
ności przy ul. Zbrojów |. 1. 
więc domu, w którym miał miej. 
sce tragiczny wypadek. 

Według zemań domowników é 
p. Dębawska skołą godz. 2.30 sta 
nęła przy okne, które było otwar- 
te. W pewnym momencie straci- 
ła równowagę i runęła w dół 


Dnia 4 grudnia 1937 r. obcho- 
|dzili górnicy święto tradycyjne 
patronki św. Barbary. Zarząd ko- 
palniany zakupił mszę éw. na dz. 
4 grudnia b. r. w kościele parafie] 
nym. Na tą mszę św. poszli górni- 
cy z kop. „Ewy“ z pochodem, z 
orkiestrą kopalnianą kup. „Emy“, 
by uezcić swe święto górnicze. 
Spodziewaliśmy się, że ke. Palar- 
ozyk wygłosi kazanie o naszej pa- 
trance, gdyż w święcie biarą u- 
dział wszyscy górnicy hez wzglę- 
da na przynależność organizacy j- 
ną. Ks. Palarczyk z kazania zro- 
bił je. wiec polityczny. Wie- 
ln górników, nie mogąc słuchać 
wyzwisk, opuściło świątynię i po- 
szło sobie na przechadzkę. 
Wydaje nam się, że za pienię- 
dze ka, Pslarczyk robi „op się dat" 
Gdy górnicy, zarabiając skramnie 
na utrzymanie. dawali jednak na 
budowę kaściała tej parafii, wó 
wozas ka. Palarrzykowi pieniądze 
od socjalistów nie śmierdziały. 
Gdy to jeszcze nie wystarczyło, za 
stosował ka. Paiarczyk podatek 
kościelny i brał pieniądze od so- 


szono od dnia 231 do dnia 29.1.1938 r. 
masiępmjące choroby zakaźne: błonica 
9, płonica 9, dur brzuszny l, odra 20, 
m gminne 
Bliższe dochodzenia wyjaźnią, krznziec 4, róża 3. 


KRONIKA SLASKA 


Pogromca socjalistów ks. Palarczyk 
z paraf.i Biertułłów 


stołowej, męż jej został umiewin- 
niony. 

Sprawa jednak zabójstwa prze 
szła do Sądu Na'wyższego jako 
wyższej imstancji, który orzekł od 
miennie i uchylił wyrok I instan- 
cji. Gąstołowej zaś wytoczył pra- 
kurator oskarżenie o złożenie fał- 
szych zeznań. 


źle słyszysz? 
Masz szum? Zażądaj bezpłatnego 
prospektu na sztuczne bębenki. 
„EUFONIA”, Kraków, Olsza. 


czy ma się tutaj rzeczywiście da 
czynienia z tragicznym wypad 
kiem, czy też chodzi o samobój- 
uma. 


Z miasta 
NOWE KURSY W YMCA. 

Z dniem 1 Intega b x. razpaczyna się 
nauka na nawootwartych kursach ję- 
zyków: angielskiego, niemieckiego, wy 
mowy. Informacje i wpisy w Sekreta- 
riacie uł. Krowoderska 8. 

CHOROBY ZAKAŻNE. 

W Wydziełe Zdrowla Publicznego Za- 

rządu Miejakiega w m. Krakowie zgła- 


zapalenie pezymaniey 6, 


Aresztowanie 
posterunkowego 


Z polecenia vładz prokurator- 
skich aresztowano w Krakowie 
posierunkowego służby śledczej 
Wojciecha Micurę, w związku z 
pewnymi wykroczeniami. Dacho- 
szenia w tej aprawie prowadzone 


| pod kierunkiem prok. dr. Kindle- 


ra, są w tokn. 


Pożarw teatrze 
im. i. Słowackiego 


Onegdnj w czasie przedstawie- 
nia w teairze im. Słowackiego w 
Krakowie, zapaliło się na menie 
od żarówki elektrycznej kołdra. 
Służba teatralna ogień ngasiła. W 
tym czasie jeden z rohotników, 
zajętych za kulisami, wskutek u- 
padku doznał zdarcia naskórka 
lewej ręki. Poszkodowany został 
przewieziony do szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej. 


Historie dnią 


ZA KRADZIEŻ BIELIZNY. Zosi 
zatrzymana Frenriszka Kusek, zo kra- 
dzież bielizny 3 niezamkniętego sirycha 
wart. 150 a}. na szkodą Dory Hulles 
zam. przy nl. Wielopole L. 10. 

ZNOWU ROWER. Zastał zatrzymany 
Jan Cieślak, za msiłowaną kradzież ro- 
wern na szkodą Zarzędm Szpitala kw. 
Łazarza w Krakowie, 

ZASŁABNIĘCIA. Weswano Pogai. 
Ratnnk. na ul. Kalwaryjską do Heleny 
Adamakiej, łat 42, rabotmiey, zam. w 
Łagiewnikach 12, pow. Kraków, która 
zasłabła. Po udzieleniu jej pomocy le- 
ksrskie] pozostawiono ją opiece domo- 
wej, 

Wezwano Pogot. Rat. na ul. Krakow- 
ską do Nnchyma Brzeskiego, żebraka, 
lst 30 hez stałego miejsca zamienska- 
mia, który zasłskł. Po mdzielanim mu 
pomocy lekarskicj odwiezłony został 
du domm żydowskiego starców. 


Dyżury lekarzy 
DNIA 1 LUTEGO — NOC. 
Bleiweis J. — Karmelicka 11, telefon 
182.10. 

Goldbergawa M. — Jaglellańska L. 1I, 
tel. 128.86. 

Kaczyński Henryk — Topolowa L. 43, 
Tel. 16201. 

Stanowski J. — Łohrowska 47, telefon 
15442. 


cjalistów i innych. Nawet najbie- 
dniejszym górnikcm, którzy nie 
mogli zapłacić podatku. przysyłał 
egzekutora sądowego po ostatnie 
ubranie. Żapytujemy się, gazie tu 
byla miłosierdzie bliźniego? 
Przypominamy ka. Palarczyko 
wi, co ma do zawdzięczenia so- 
cjalistom podczas powstania. gdyż 
go uratowali od niechybnej śmier 
ci. Za to otrzymują wdzięczność 
w farmie agilacyjnego kazania z 
ambony nieomal w każdą niedzie- 


w 


Ka. Palarczyk socjalistów swą 
agilacją nie pogromi, zresztą gór- 
nicy znają dobrze ks. Palarczy- 
ka; znają jego przeszłość i obee 
ne nozynki, 

Będziemy się organizowali pod 
Czerwonymi S-taudarami, które 
usa poprowadzą z pod jarzma i 
ucisku do zwycięstwa. 

Ponieważ '-s, Pzlarczyk nie u- 
staje w swej nagonce na socjali- 
stów, jesteśmy zmuszeni mu to te 
raz przypomnieć. 

Górnicy 
z parajii Biertułtów. 


Z Tarnowskich Gór 


Sprawa uruchomienia kopalni 
pokszowej w Tarnowskich Gó- 
rach jest na drodze do pomyśl- 
nego załatwienia. 

Jek się dowiadujemy, Magi- 
sirat Tarnowskich Gór, który za- 
biegał o uruchomienie tej kopal- 


kwalifikowanych robosików w [nuri odejdę do prywstuych sa-|ni, uzyskał w Min. Przemysłu i 


samorządzie lub w fabrykach. 
Zachodzi konieczność podwyż. 


kładów pracy. gdzie ich znacznie 
lepiej wynagradzą. 


Redaktor odpowiedziainy: LUDWIK WINIERUK. 


Handlu zasadniczą zgodę na wy- 


powstanie kapalnia pokazowa. W 
najbliższym czasie ma być przy- 
gotowana unawa dzierżawna i 
prawdopodobnie w kwietnin b.r. 
miasto rozpocznie prece przygo- 
towawcze około projektowanych 
robót. 

W pierwszym rzędzie przygo- 
towane zostaną dokładne projek- 


dzierżawienie terenu, ne którym ¢ ty i kesztorysy. 


Odhifo w daukarni Sg. Nakladowo Wydawmczej „Robolnik”, War: 


Radio krakowskie 


WTOREK, 1 lutego 

1140 Gra William Primrose (pły- 
ty z Warszawy). 18.45 Pog. „Ogród- 
ki Bzkolne* w opr. insp, Eugeniusza 
Frączka. 13.55 Koncert rozrywkowy. 
fpłyty). 14.46 Wiadomości b eżąca. 
1450 Palscy  pieśniarze (płyty). 
15.05 „Czy wiecie, že...“ w opr. dr. 
J. Reguły, 15.25 Lokalne wiadomo- 
ci gosnndarrze. 18.10 Lokalne wiad. 
Sportowe, 18.15 Koncert solistów, 
Wykonawcy: Maria B'lfska - Rie- 
gerowa (fort.) i Stanisław Miku- 
Szewski (skrz.] 18.55 Program, 28.00 
Muzyka taneczna (płyty). 


ŚRODA, 2 Intego 


8.15 Koncert poranny Ork. dęłej 
KPW, W przerwie ok, godz. 840 
Pog. rolników: „Rolnicza podaż żyw 
ca na rynku krakowskim” wygl, 
Stanislaw Orzalski. 9.15 Muzyka (pły 
ty). 18.00 Muzyka lekka (płyty). 
18.10 Lokalna wiadomości sportowe. 
18.15 Krakowski dzienn'k b 
18.20 „Dowidzenia. audycja mu- 
zyczno - słowna H. Żaglarsk'ego ! 
M. Bergera. 18.50 Wiadomości bie- 
łące. 18.55 Program. 19.00 Rewia pio 
sanek [ze Lwowa), 20.00 Pożegnania 
kalędv. Wykonawcy: Chór „Zew“ 1 
ark. Oddziału Grodzkiego Z. N. P. w 
Krakowie pod dyr. Jana Kisry. 20.30 
„Zagańnienia.": „Czy literatura jest 
sztuka“ — wygl. Teon Krnezkowski. 
23.00 Płyta za płytą. — muz tan. 


neczna, 


Repertuar 

TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO. 

Wtorek, dnia I lutago: „Galęski ror- 
marynu*. 

DELA LIPIŃSKA 

słynna międzynarodowa dlcetas, wy. 
ngpi w Krakowie jeden raz u niedzie- 
lẹ, 6 lutega b. ty, w Starym Temsa. 
Bilety wraz z garderoką w cenia od zł. 
0.80 — 4.50 ag już do nabycia w ksale 
Starego Teatru. 


Co grają w kinoteatrach 


ATLANTIC: „Serca | szpada” | 
„Zbudź mię 1 żyj”. 
BAGATELA: „Mali bohaterowie" 


rewia: „Figle kar wałowa”, 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Piętra 


wyżej”. 

KINO „PROMIEŃ%: „Kaląię i io- 
brak". 

STELLA: „Tylko ty" | „Dzika 
Ścleżki”, 


ŚWIT; „Włóczępi północy”. 
UCIECHA: „Jej parwszy bal“. 
WANDA: „Dams na 2 tygodnie", 


Czytajcie prasę 
socialistyvczną 


Nieszczseśliwe wypadki górnicze 


Na kopalni „Szarlotia" wydarzy 
ły się dwa nieszczęśliwe wypadki 
górnicze. W czasie pracy w kopai- 
ni przygnieciony został wózkami, 
doznając zmiażdżenia nóg, robo:- 
nik Rudolf Marcel. Rannego u- 
mieszczono w szpitalu. 

Przy ?adowaniu węgla do wago- 
nów upadl na szyny górnik Ma- 
rek Rudy. Koła nadjeżdżających 
wózków kopalnianych zmiażdżyły 
nieszczęśliwemu górnikowi klatkę 


piersiową | nogi, powodując 
śmierć górnika. 
ze 

Ze Śląska Opolskiego donaszą, 
iż na szybach Delbrlicka koła Za- 
brza zawalił slę filar. Pod gruza- 
mi węgla zginęło dwóch górników. 

Na kopalni „Królowa Luiza“ ko- 
ło Zabrza wskutek zalamania się 
filaru ranionych zostało ciężko 


dwóch górników. 


Krew na zielonej granicy 


Patrolująca straż graniczna na- 
tknęła się na zielonej granicy, w 
pobliżu kolonii Karol Emanuel, na 
grupę przemytników, sk:adającą 
się z okało 20 osób. Na czele kro- 
czyła t. zw. „szpica”, która na wł- 
dok zbliżających się sirażników 
dała znak ostrzegawczy przemyt- 
nikom; następnie wszyscy rzucili 
się do ucieczki. 

Kiedy wezwania do zatrzymania 
się nie pomogły, strażnicy zrobili 
użytek z broni i kilkakrotnie strze- 
lili w kierunku uciekinierów. Jed. 
na z kul trafiła 17.letniego Maksy- 


Pijaństwo i 


Śmierielnemu wypadkowi uległ 
jeden z gości restauracji Pielruchy 
w Tarnowskch Górach, 66-letni 
Tomasz Czupała z Tarn. Gór (0- 
polska 25). 

Czupa!a popijał w towarzystwie 
znajomych we wspomnianej restau 
racji i w pewnej chwili wyszedł do 
ustępu. Gdy po dluższym czasie 
nie wracał, zaniepokojeni towarzy 
sze wyszli za nim stwierdzić czy 
mu się przypadkowo nie zdarzyła 
jakieś nieszczęście. Po dluższych 


miłiana Zdybałę z Czebertowic, 
pow. Będzin. Ugodzony on został 


pod łopotkę, przy czym kula prze- 
szyła serce i wyszła z przodu szyi. 
śmierć nastąpiła na miejscu. 

W wyniku dalszego pościgu u- 
jęto wszystkich członków czołów. 
ki i jednego z przemytników. Skon 
fiskowano towar niesiony przez 
zabitego | jego towarzysza, a m. 1. 
wielką ilość galanterii metalowej, 
kosmetyków i 25 kg. drożdży. 

Zwłoki zabilego umieszczono w 
kostnicy cmentarnej w Rudzie Śl. 


jego skutki 


poszukiwaniach znałeżli go w plw- 
nicy tegoż domu z roztrzaskaną 
czaszką. 

Okazało się, że Czupała,, idąc 9- 
bok drzwi piwnicy, potoczy? się I 
spadł ze schodów, przy czym ude. 
rzył iak silnie glową © posadzkę, 


że rozbił sable głowę I poniósł 
śmierć na miejscu. 
Zwłoki nieszczęśliwego prze- 


wieziono do kostnicy miejscowego 
szpitala. 


„awa, Warecka 7, 


